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Saniander w rękach powstańców
SANTANDER 25. 8. (P A T). O godz. 13-te j m. 38 w ład ze  

m iejskie  o zna jm iły , i ł  m iasto poddaje się w o jskom  gen. Franco
W arszawa. 25. 8. (Tel. w ł). „United Press" donosi z granicy francusko 

hiszpańskiej:
Stacja radiowa rządu powstańczego w Salamance wydala o godz. 14-tej 

45 min. komunikat wedle którego elem enty nacjonalistyczne wspólnie z gwar- 
dią cywilną objęły Santander.

Wojska narodowe pod dowództwem gen. Davilla wkroczyć mają do mia. 
sta w czwartek.

Urzędowy komunikat ten donosi, że  podczas gdy armia rządowa wycofy- 
wała się z Santander, zwolennicy ruchu  narodowego wspólnie z gwardią cy­
wilną zajęli gmachy rządowe,, by zapobiec zniszczeniu miasta przez ele­
menty radykalne.

„Ży d zi dopomogą Polsce... jeżeli...**
Oburzająca propozycja nowojorskiego adwokata

mian za co Żydzi dopomogą Państwu . Propozycja żydowskiego adwokata w 
polskiemu w uzyskaniu całkowitej nie- i tutejszych kołach politycznych została 
zależności gospodarczej, I uznana jako aroganckie wystąnienie.

J e a ty n S e
.... --■■■ d o b r o b y t  e !  = = = = =

M I M  KOW IMHI K A S A  O SZC ZĘD N O ŚC I
WE LWOWIE —  U L WAŁOWA 7 i 9

craz je j O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 
Celem umożliwienia kupcom  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w  Kasie, godziny urzędowe w  wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 19-so
Za wkłady i  ich oprocentowanie ręczy Gmina m . Lwowa całym swym majątkiem

Warszawa, 25. 8. (Tel. wł. -  S. B.) 
W Antwerpii została otwarta, o czym 
już donosiliśmy —. druga konferencja 
Żydów polskich za granicą, w której 
biorą udział Żydzi polscy, zamieszku­
jący dwadzieścia różnych krajów.

N a ręce prezydium konferencji nade­
słano kilka depesz powitalnych i pism 
od różnych wybitnych osobistości świa­
ta żydowskiego.

Pewne poruszenie wywołało pismo na 
desłane przez adwokata nowojorskiego 
Samuela Ultermayera, w którym autor 
listu zwraca się z apelem do Rządu pol­
skiego, aby. wziął w obronę Żydów pol­
skich przed falą antysemityzmu, w za-

N ow y zastępca  
Kom endanta Gł. P. P.

Warszawa, 25. 8. (Tel. wł. — S. B.) 
Inspektor Straży Granicznej w Byd­
goszczy pułk. Dunin-Wąsowicz ma być 
powołany na stanowisko zastępcy ko­
mendanta głównego Policji Państwo­
wej.

OTW ARCIE KONGRESU POKOJU 
Paryż, 25. 8. (PAT) Wczoraj w Sor­

bonie otwarto 32-gi powszechny kon­
gres pokoju. W  imieniu rządu fran­
cuskiego powitał zebranych wicemi­
nister spraw zagr. De Tessan.

W AKACJE PREMIERA 
Budapeszt, 25. 8. (PAT) Prezes rady

ministrów Daranyi powrócił dziś do 
Budapesztu z Austrii, gdzie spędził 
na wypoczynku trzy tygodnie,

FALA POŻARÓW 
Sztokholm, 25. 8. (PAT) W  okoli­

cach Halmaru począwszy od 5 lipca 
zanotowano 40 pożarów, będących wy 
nikiem tajemniczego podpalenia. 
Wczoraj aresztowano podpalacza w  o- 
sobie 15-letniego wyrostka, który się 
do wszystkiego przyznał-

Paniczny odwrót czerwonych oddziałów

Warszawska wizyta
szwedzkiego ministra spraw zagranicznych

Sandler, odprowadzony przez towa­
rzyszące mu osoby, wsiadł z powro-

Poznań. 25. 8. (Tel. wł.). Dzisiaj po 
godz. 15-ej wylądował na lotnisku Ła­
wica iw Poznaniu szwedzki minister 
spr. zagr. p. dr. Rickard Sandler.

Dostojnego gościa, który przybył 
w towarzystwie sekretarza pp. Groen- 
walla i Christiana Guenthera, powitali 
na lotnisku delegowany przez polskie 
Ministerstwo Spraw Zagr. p. radca 
Babiński, honorowy konsul szwedzki 
w Poznaniu p. Legis, prezydent m. Po­
znania płk. Erwin Więckowski oraz
przedstawiciele władz.

Po krótkim pokrzepieniu się w bu­
fecie dworca lotniskowego p. min. dr.

Rewizje i aresztowania 
wśród lwowskich komunistów

Jak się dow iadujem y, no ty  ubieg łe j policja polityczna  
przeprow adziła  na teren ie  Lw ow a szereg re w lzy j wśród  
kom unistów .

Dokonane zos ta ły  a resztow ania . B lits ze  szczegóły  trzy ­
mane są w  tajem nicy.

Cztery kolumny wojsk stojący przei 
„Santander jest w naszych rękach“ —

Salamanca, 25. 8. (PAT) Główna 
kwatera wojsk gen. Franco komuniku.* 
je, że zwycięskie natarcie w kierunku 
Santander trwa. Zajęto szereg miejscom 
wości, m. in. Vargas i Sarron. Oddzia- 
ły nawarskie zajęły wczoraj o godz 17 
Torre Lavega, gdzie ludność zgotowan­
ia im entuzjastyczne powitanie.

W ojska nawarskie podczas dalszego 
natarcia osiągnęły linię Nortera— 
Barcena, przecinając komunikację po­

tem do samolotu, który wystartował 
do Warszawy.

Warszawa. 25. 8. (Tel. w ł). Dziś o 
godz. 16.50 wylądował na lotnisku 
warszawskim szwedzki min. spraw 
zagr. Rickard Sandler. N a lotnisku cy­
wilnym na Okęciu powitali p. mini­
stra min. Spr. zagr. J. Beck, wicemini­
ster Spr. zagr. Szembek, poseł szwedz­
ki w Warszawie Boheman z członkami 
poselstwa, poseł Polski w Sztokhol­
mie Potworowski i i.

1 bramami wkroczą jutro do miasta, 
kończy komunikat urzędowy.

między Santander a Asturią i  biorąc 
do niewoli kilku wyższych dowódców 
wojsk rządowych, którzy usiłowali 
zbiec na samochodach.

N a wschodnim odcinku frontu pół­
nocnego oddziały „czarnych strzał** po 
zajęciu twierdzy Castro Urdiales osią­
gnęły linię Ginares—Urieto i  panują 
całkowicie nad doliną rzeki Aguera.

N a froncie asturyjskim wojska gen. 
Franco odparły natarcie przeciwnika 
na m. Begeda.

N a froncie aragońskim przeciwnik, 
który przedostał się na niektóre sta­
nowiska powstańcze, został odparty.

Paryż, 25. 8. (PAT) Ag. Havasa do­
nosi z Torre Lavega: Brygada nawar- 
ska zajęła wczoraj po południu Torre 
Lavego bez wystrzału. Pierwsza do 
miasta wkroczyła kompania z 3-ma 
czołgami na czele pod dowództwem 
podpułlć. Garcia, który swego czasu 
pierwszy wkroczył do Bilbao. .Woj­
ska rządowe opuściły miasto na dwie 
godziny przed wkroczeniem powstań­
ców. ' "

Szosa Bilbao—La Coruna jest zajęta 
przez wojska gen. Franco, tak że woj­
ska rządowe mogą się wycofać z San­
tander jedynie drogą północną.

Madryt, 25. 8. (PAT) Ubiegłej nocy 
Madryt był ponownie bombardowany. 
O północy baterie powstańcze skiero­
wały ogień na śródmieście. W  ciągu 
pierwszej półgodziny bombardowania 
pociski padały w  bardzo krótkich od­
stępach czasu. Gwałtowny ogień zni­
szczył szereg dofów. Baterie rządowe 
odpowiedziały niemniej gwałtownym 
ogniem. W  ciągu 20 minut huk  dział 
był ogłuszający. Ludność miasta, ma­
jąca już duże doświadczenie wojenne, 
przy pierwszych strzałach schroniła się 
do piwnic, tak że liczba ofiar nie wy­
daj e się być duża*

CZAPKI i SERETY
S Z K O L N E

W NAJLEPSZYM GATUNKU p o le c a
A N T O N I  K A F K A ,

L w ó w ,  u l .  H a lic R a  4  |

Fundusz Pracy  
nie będzie  z likw id o w an y

Warszawa. 25. 8. (Tel. ,wł.). W  zwią. 
zku z pojawieniem się w  praąie pogło- 
sek o zamierzonej rzekomo likwidacji 
Funduszu Pracy, Ministerstwo Opie­
ki Społecznej wyjaśnia, że pogłoski te 
są całkowicie bezpodstawne.

Nie są rozpatrywane jakiekolwiek 
projekty likwidacji Funduszu Pracy i 
nie odpowiadają prawdzie wiadomo­
ści o rzekomych pracach przygotowaw 
czych, w  tej dziedzinie.

POWRÓT CHAMBERLAINA 
Londyn, 25. 8. (PAT) Premier Cham

berlain powrócił dziś rano "do. Londy­
nu ze Szkocji
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Przeniesienie stolicy rządu centralnego
z Nankinu do Czong-King

Szanghaj, 25. 8. (PAT) Ag. D.omei 
ponosi, że wodnosamoloty japońskie 
Sapkonały dziś ósmego nalotu na Nan*

gdzie zbombardowały lotnisko, 
wiele samolotów chiń*

A Tokio, 25. 8. (PAT) Dziennik „Asa* 
Ki" donosi z Szanghaju, że marszałek 
fCzańgsKaisSzek postanowił opuścić 
glankin i przenieść stolicę do m. 
tezong»King w prowincji Seczuan. 
[Przeniesienie stolicy ma być pewnego 
rodzaju manifestacją, że rząd nankiń* 
sK  zamierza stawiać opór Japonii aż 
Ho ostateczności. Decyzja przeniesie* 
p ia stolicy ma być oficjalnie opublikol 
iwana 2*go września.
/  Szanghaj, 25. 8. (PAT) Ag. Havasa 
[donosi: Ostatnie wiadomości głoszą, 
■że zaczęte walki trwają w różnych pun 
ktach. Oddziały japońskie natarły sil* 
nie dziś rano na pozycje przeciwnika, 
położone koło Yang*Tse*Pu. Zdobyto
thiński samochód pancerny. Lotnicy | 1920, t. j. w dn. 15 b. m. strajk poli­

Policja gdańska zmusza dzieci polskie 
do nauki w niemieckich szkołach

, Warszawa, 25. 8. (Tel. wł. — S. B.) 
Z  Gdańska donoszą: Sytuacja Pola* 
k'ów, zamieszkałych na terenie Wolne* 
go Miasta Gdańska, pogarsza się 
z dnia na dzień. Nie ma prawie dnia, 
aby nie dało się zanotować jakiegoś 
nowego wybryku władz gdańskich w 
stosunku do ludności polskiej.
, Dnia 19 i 20 b. m. gdańskie władze 
szkolne rozesłały do 40 rodzin poi* 
skich wezwanie natychmiastowego wy 
dania- dzieci do szkół niemieckich, a 
pie jak-dotychczas do szkół, prowadzo

Z za kulis departamentu personalnego
Drugi dzień procesu o zniesławienie wicemin. Switalskiego

Warszawa, 25, 8. (Tel. wł.) Sfery u- 
teędnicee, a zwłaszcza koła urzędników 
skarbowych, mają nielada sensację w po 
staci wielkiego procesu o zniesławienie 
prasowe, który toczy się przeciw b. u* 
trzędnikowi Min. Skarbu Antoniemu 
Subowidzkiemu i redaktorom odpowie* 
'dzialnym kilku warszawskich czaso* 
pism. W  sensacyjne momenty obfito­
wał zwłaszcza drugi, przed wczorajszy i 
trzeci dzień procesu, wypełniony zezna­
niami świadków, urzędników skarbo* 
wych z Warszawy i prowincji, 
j Zeznania tych świadków w niektó* j 
rych momentach wprost nieprawdopo* 
'dohne. Sw. Sieradzki, dyrektor Izby 
Skarbowej w Łodzi opowiada np.. że 
sędziemu śledczemu w sprawie skaza* 
nego za korupcję Michalskiego, rozmyśl 
'nie nie dostarczył Wydział Personalny 
Ministerstwa dotyczących sprawy akt; 
akta te znaleziono później... za kanapą, 
w gabinecie szefa Wydziału Persona!* 
nego.

Teń sam świadek zeznaje, że uniemo* 
źliwiano mu rozmaitymi sposobami wy­
toczenia procesu Subowidzkiemu, zape* 
jwne dla osłonięcia kulis i niezdrowej 
atmosfery personalnej w Ministerstwie 
•Skarbu, świadek mówi tu o „tajemni* 
'czych siłach". Na pytanie przewodni* 
'czącego: „co to były za tajemnicze si­
ły?", Sieradzki odpowiada: „Dyrektor 
Drojanowski".

Zeznawał również, przy drzwiach 
Łamkniętych, urzędnik skarbowy Jan 
Galster, który za wykrycie afery z łu< 
szczamią ryżu został przeniesiony z I

japońscy bombardowali Putung i ' 
Nantao, wzniecając szereg pożarów.

Nankin, 25. 8. (PAT) Według wia. 
domości, otrzymanych tu telefonicznie :

A IB  r t  B i  f f i l l  .  Na otwarcie sezonu udało's ię nam pozyskać największe arcydzieło produkcji 
8 *  U L. L y  :  austriackiej na r. 1938

TKŻ Y T U ? T T W T B *  A T T K T  O  Reżyseria słynnego W illy Forsta, niezapomnianego twórcy „Niedokończonej Sym-
. O  V /  JL JUŁ .Ł fo n ii”  i „Maskarady". W gł, rolach asy filmu wiedeńskiego: W erner Kraus,

Olga Czechowa, W illy  Elchbernar, Hortanzla Paky ł Hans Maser. Własność: National Film Corporatjorh

Zbrodnicza akcja Stronnictwa Ludowego
Warszawa. 25. 8. (PAT). Władze 

bezpieczeństwa już w pierwszych 
dniach sierpniowych zostały poinfor­
mowane, iż na podstawie instrukcji, 
pochodzącej z zewnątrz, pewna- grupa 
członków władz Stronnictwa Ludowe* 
go postanowiła proklamować w  czasie 
obchodów zwycięstwa polskiego

nych na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska przez Polską Macierz Szkol* 
ną. Ponieważ większość rodziców we* 
zwania tego nie usłuchała, w dniu 
wczorajszym policja gdańska wyprowa 
dżiła dzieci siłą ze szkół. Jest to więc 
jeszcze jeden dowód tendencji germa* 
nizacyjnej w stosunku do polskości na 
terenie W . M. Gdańska.

Podobne wypadki miały również 
miejsce i w innych miejscowościach ną 
terenie Wolnego Miasta, a m. in. w Só 
potach.

Warszawy do Katowic. Ponadto zezna* 
wał również urzędnik' Jan Swieżkowski, 
który pozostaje od lat 18»stu w służbie 
skarbowej, chociaż został uznany za 40 
proc, inwalidę i miał pozostawać na 
obserwacji lekarskiej w szpitalu dla o* 
błąkanych. Zeznania tych świadków wy 
jaśniły szereg szczegółów, obrazujących 
— zresztą zgodnie — atmosferę urzędo* 
Wania w wielu Urzędach i Izbach skar* 
bowych na terenie całego kraju.

Charakterystycznie brzmią tu zwła* 
szcza uwagi jednego ze świadków, 
stwierdzające, że winna tu  jest przede 
wszystkim zasada donosicielstwa j nie* 
ufności koleżeńskiej, w jakiej wycho* 
wuje się młodych urzędników skaTbo* 
wych. Niektórzy z nich podobno otrzy­
mują wprost polecenie opiniowania sta­
nu moralnego swoich przełożonych.

|s .t,

M A R I A  K O Z I O Ł
wdowa po kupcu, Sodallska Mariańska 

po długich I ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Panu dnia 24-go sierpnia 1937 roku,

przeżywszy lat 65.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w czwartek dnia 26-go sierpnia b. r. 

o godzinie 3-ej po południu z domu żałoby przy uL Rewakowfcza I. 8 na 
cmentarz Łyczakowski, na k tó ry  to obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych śp. Zmarłej w głębokim smutku pogrążeni

Córko, Syn, Synowa I Rodzina
N abożeństw o żałobne za spokó! duszy śp. Zmarłej odprawione zosta­

nie w piątek dnia 27-go sierpaia b. r. o  godzinie 8-ej rano w  kościele OO. Do­
minikanów.

Miejski Zakład Pogrzebowy „CONCORDIA", Sobieskiego 16 teł. 225-32.

z frontu, Japończycy mieli wyładować i 
w Wu*Sung oddział 5 tys. żołnierzy. 
Oddział ten po gwałtownej walce zo* 
stał rozbity dziś rano. Według wiado* |

tyczny chłopski, mający na celu wstrzy 
manie wszelkiej działalności gospodar 
czej między wsią i miastem na okres 
10-ciu dni. Władze polityczne, konsta 
tując następnie, że ten zamiar, przyno 
szący w  pierwszej linii szkodę ludno 
ści. rolniczej, nie ma widoków realiza­
cji na terenie 14*tu województw, pole­
ciły obserwować z całą czujnością bieg

W  wyniku tych kroków władz gdań 
skich . wystąpił komisarz generalny 
R.P. w Gdańsku z ostrą interwencją 
u władz gdańskich.

STRASZNY WYBUCH GAZÓW. 
Sofia, 25. 8. (PAT) W  miejscowości

Kuła w kopalni węgla nastąpił wy* 
buch gazów, powodując śmierć trzech 
górników'.

Dalsze dni procesu są oczekiwane 
z natężonym zainteresowaniem, przy 
tym należy spodziewać się szeregu no* 
wych ręwelacyj, zwłaszcza w zezna* 
niach świadków.

P rz e d  c iąg n ien iem  m ilio n a
Już tylko dwa tygodnie dzielą __  __

pierwszego dnia ciągnienia czwartej klasy 
trzydziestej dziewiątej Loterii Klasowej.

W ciągu osiemnastu dni wylosowanych 
będzie sześćdziesiąt jeden tysięcy sto czter* 
dzieści jeden wygranych, których wartość 
wynosi ogółem dziewiętnaście milionów 
trzysta trzydzieści dziewięć tysięcy dwieście 
złotych.

w tej liczbie plan przewiduje, między in* 
nymi: dwie wygrane po sto tysięcy, trzy po 
siedemdziesiąt pięć tysięcy, osiem po pięć* 
dziesiąt tysięcy, dziesięć po trzydzieści ty* 
sięcy złotych i  t. d.

Ukoronowaniem tego ciągnienia będzie,

mości ze sztabu Czang*Kai*Szelca w 
walce tej zginąć miał japoński generał 
brygady oraz majordotnik.

■wydarzeń w dwóch województwach 
Małopolski (lwowskim i krakowskim) 
oraz przygotowały pewne zapasy apro 
wizacyjne na wypadek, gdyby lokalnie 
miał powstać jakiekolwiek trudności 
w tym: względzie.

Istotnie okazało się, że poza spora* 
dycznymi wypadkami, nie mającymi 
żadnego, nawet demonstracyjnego zna 
ćzenia, akcja strajkowa nabrała po*, 
ważniejszego nasilenia w zachodniej; 
części województwa lwowskiego, paru 
powiatach województwa krakowskie* 
go, oraz lokalnie w dwóch powiatach 
woj. tarnopolskiego. Już od pierwsze* 
go dnia tej akcji t. j. od dnia 16 b. m. 
w szeregu miejscowości przewódcy, 
pochodzący ze Stronnictwa Ludowe* 
go, podniecili ludność wiejską do tego 
stopnia, iż demonstracja poczęła się 
przeradzać w sabotaż i akty gwałtu.

Gwałtem nie dopuszczano spokojnej 
ludności do miast, gwałtem niszczono 
produkty pochodzenia wiejskiego kie* 
rowane do miast; gwałtem próbowano 
wstrzymać ruch na szosach, Bojówki 
Stronnictwa Ludowego, podsycane 
przez element wyraźnie przestępczy, u* 
siłowały nawet w tych miejscowościach' 
{Dynów, pow. brzozowski, Jarosław, 
Bochnia i Limanowa) przeciwdziałać si*. 
łą zarządzeniom i  wystąpieniom władz 
bezpieczeństwa. Poleoono z całą stanów 
czością wystąpić przeciw organizowanej 
akcji teroru i  gwałtów. Spokój został 
wszędzie przywrócony. Sprawcy zajść 
sądzeni będą z całą surowością prawa. 
Wszelkie próby podburzania ludności, 
gdziekolwiek miałyby się powtórzyć, zo 
staną stłumione i  ukarane.

Z Ł 0 2  OFIARĘ N A  LOTNICTWO 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.0tl

oczywiście. Wylosowanie w dniu ostatnim, 
t. j. 29 września, głównej wygranej w kwo* 
cie mjliona złotych.

Co się tyczy zakończonego niedawno cią* 
gnienia klasy trzeciej, to główna wygrana 
•— sto tysięcy złotych — padła na nr. 
165-681 w Częstochowie.

.Właścicielem jednej z ćwiartek jest p. Ma* 
ciej Ucieklak, robotnik huty „Częstochowa", 
którego podobiznę podajemy powyżej. Pan 
Ucieklak dopuścił do spółki kilku kolegów, 
którzy podzielą z nim wygrane dwadzie* 
ścia tysięcy złotych.

Przy sposobności przypominamy, że czas 
zaopatrzyć sic w los do cswartei klasy.
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S z w e c j a
W izyta min. Sandlera w  Polsce 

przyczyni się niewątpliwie nie tylko 
Jo zacieśnienie węzłów przyjaźni po* 
litycznej z naszym północnym sąsia* 
dem, lecz również w  znacznym sto* 
pniu pogłębi dotychczasowe wzaje* 
mne stosunki gospodarcze, które w 
ostatnich latach rozwijają się nader 
pomyślnie z korzyścią dla obu 
państw.

W  handlu zagranicznym Polski —  
Szwecja, jako odbiorca polskich to« 
warów, zajmuje w śród krajów  euro* 
pejskich 4*te miejsce, a jako dostaw* 
(a — siódme.

W  wymianie towarowej między 
Polską a Szwecją na uwagę specjalną 
zasługuje rok  1926«ty. W tedy to bo*' 
wiem nastąpiły skutki wojny celnej 
polsko*niemieckiej oraz strajk wę* 
głowy w  Anglii. Znaczne redukcje 
frachtów na polskich kolejach pań* 
stwowych umożliwiły po raz pierw* 
szy duże dostawy węgla polskiego 
do Szwecji, którego ilość w 1926 ro* 
ku wynosiła 2,6 miln. ton. Jednoczę* 
Śnie wywóz szwedzki do Polski zo* 
stał utrudniony przez ograniczenia 
wwozowe, które stały się konieczne 
skutkiem zmniejszonych możliwości 
zbytu tow arów  polskich. Dla Szwe* 
cji miało to  ten skutek, że jej bilans 
handlowy z Polską, k tóry był dotąd 
zawsze aktywny, stał się pasywnymi 
wykazał nadwyżkę wwozu w  wyso* 
kości 29 miln. zł. O d tego czasu uda* 
ło się Polsce utrzymać szwedzki ry» 
nek zbytu dla naszego węgla, który 
zyskał sobie ustaloną opinię, dzięki 
wysokiemu gatunkowi.

Rynek szwedzki jest całkowicie o* 
twarty d la towarów polskiego pocho 
dzenia i  żaden zakaz wwozu ani też 
przepisy walutowe nie utrudniają 
polskiego eksportu do Szwecji. Sto* 
sunki handlowe między Polską a 
Szwecją opierają się na umowie han* 
dlowej zawartej w 1933 r. W  roku 
1934*tym eksport towarów z Polski 
do Szwecji osiągnął wartość 45 miln. 
zł., podnosząc się w  1936 r. do 59 
miln., co stanowi prawie 5.8 proc, 
eksportu polskiego. Pomimo wpro* 
wadzenia ograniczeń importowych i 
dewizowych Polska czyniła wszelkie 
ułatwienia dla wwozu towarów 
szwedzkich do Polski. Biorąc za pod 
stawę r. 1932, kiedy import towarów 
szwedzkich wynosił 16 milionów zł., 
widzimy, że dzięki ogólnej pomyśl* 
nej koniunkturze, import ten pod* 
niósł się w  1936 roku do cyfry 29' 
milionów zł.

W edług danych Głównego Urzę* 
du Statystycznego w bilansie han* 
dlowym za r. 1936 znajdujemy prze* 
wyżkę wywozu towarów z Polski do 
Szwecji nad przywozem do Polski w 
wysokości: 30 miln. zł. Przybliżone 
cyfry za ubiegłe półrocze rb. wyka* 
zują wartość wywozu do Szwecji w 
wysokości 34 miln. zł., a w przywo* 
zie do Polski — 17 miln. zł. Samego 
tylko węgla wywieźliśmy do Szwecji 
w tym okresie 1 milion ton za sumę 
l/ i pół miliona zł.

W  ciągu _ ubiegłego roku Polska

KIJÓW PRZECIW MOSKWIE
Nie przebrzmiały jeszcze odgłosy -h* 

cznych zmian na kierowniczych stano, 
wiskach na Ukrainie sowieckiej oraz 1>» 
ęznych aresztowań wybitnych członków 
KPBU, a już dochodzą nowe wieści o 
fermentach i walkach wewnętrznych po* 
między K i jo w e m  a M o sk w ą .

Po odwołaniu z Ukrainy Postyszewa, 
który przez dłuższy czas uchodził za 
pełnomocnika Stalina w Kijowie i w po­
czątku rb., oskarżony o poglądy opozy* 
cyjne, przeniesiony został do Kujbysze* 
wa nad Wołgą — miejsce honorowego 
zesłania — sekretariat KPBU składa! 
się z trzech osób. Pierwszym sekreta* 
rzem pozostał nadal Kossior, miejsce 
drugiego sekretarza zajął Mendel Cha. 
tajewicz, trzecim zaś sekretarzem, któ-

W  p r i y p i s k u

ł P a l i t y k a  n i e  j e s t
ł a t w ą

Polityka, to w oczach licznej rzeszy 
widzów i krytyków rzecz łatwa i prosf;:, 
a jeśli życie nie jest rajem na ziemi, to 
dzieje się tak wyłącznie z winy polity­
ków, którzy nie cieszą się — jak wiado­
mo — dobrym imieniem. Politycy to In­
dzie często niepopularni, przy czym naj. 
gorszą opinię uzyskują zwykle za to, 
co zrobią dobrego, Głupstwa natomiast 
odbijają się wśród rodaków radosnym 
echem entuzjastycznych oklasków.

Porządek publiczny i spokój, dobro- 
byt i bezpieczeństwo — to wszystko 
uważa się za stan naturalny, który przv 
chodzi sam ze siebie i który nie jest 
dziełem niczyjego wysiłku. Tak myślący 
rozmaici ,.majster- popsuje'', dopiero 
gdy zabiorą się do zbawiania świata, o. 
kazuje się po pewnym czasie, że spo­
koju i porządku już nie ma.

Skutki polityki dobrej nie przycho­
dzą odrazu, ale też tpwaj.ą nieraz czas 
długi, choć już dawno prowadzi się po­
litykę złą. Tak samo nie odrazu złe o- 
woce rodzi polityka zła.

RĘTY W O J E N N E  
ZECZYPOSPOLITEJ

wywiozła do Szwecji węgla i koksu 
za sumę około 40 miln. zł. Z  towa* 
rów  polskich eksportowanych do 
Szwecji około 80 proc, stanowi wę* 
giel i koks, reszta dzieli się pomię* 
dzy materiały zwierzęce i roślinne, 
oleje mineralne, cynk i biel cynko* 
wą, sole potasowe i dębinę. 
Szwedzki przemysł eksportowy do* 
starcza do Polski przede wszystkim 
środki produkcji w najszerszym te* 
go słowa znaczeniu, a mianowicie: 
maszyny, silniki, rudę żelazną, stal, 
celulozę do sztucznego jedwabiu itd., 
oraz towary oparte na wynalazkach 
szwedzkich. Poza tym Szwedzi wy* 
kazali swoje zainteresowanie i zaufa* 
nie do rynku polskiego przez znacz* 
ny udział swych kapitałów specjał* 
nie w przemyśle telefonicznym, za* 
pałczanym i_ elektrycznym.

remu powierzono odpowiedzialny wy* 
cięiaf polityki narodowościowej, pozo* 
stał Popow, sprawujący od 10 lat te 
funkcje. Jak wiadomo, w ustroju sowiec 
kim główną rolę w życiu politycznym 
i państwowym odgrywa nie właściwy 
rząd, nazywany w skrócie „Sownarko* 
mem“, lecz sekretariat partyjny. To też 
Kossior, Chatajewicz i Popow stanowili 
trójkę rządzącą na Ukrainie, .wpraw* 
dzie żaden z tych trzech nie jest Ukra* 
ińcem, lecz rzeczą wiadomą, że Stalin 
nigdy nie ufał komunistom narodowo* 
ści ukraińskiej.

Do pomocy tym trzem sekretarzom i 
członkom „Politb:uro“ Ukrainy sowiec* 
kiej dodano jeszcze jednego „wielkoro- 
sa“, Kudriawcewa, który objął dwa od*

Szczególnym niebezpieczeństwem i 
fatalnymi skutkami grożą w polityce 
d o b r e  c h ę c i  połączone z brakiem 
doświadczenia oraz o d p o w ie d z i a l ­
n o ś c i ,  wyraźnie ustalonej.

Dobre chęci połączone z nieznajomo­
ścią rzeczy i niedoświadczeniem, szcze­
gólnie w  polityce, prowadzą prostą dro* 
gą do piekła nieszczęść społecznych.

Zasada wyraźnej i jasnej odpowie­
dzialności za swoją działalność, to na-, 
temiast tręząwcdny dogmat i deska ra­
tunku w potrzebie.

Decydować i rządzić winien ten, kto 
odpowiada i naodwrót odpowiadać ten 
kto rozstrzyga i władzę sprawuje. Z  da. 
la winna stać armia od polityki, ale ten 
dogmat niewątpliwej, niedwuznacznej 
odpowiedzialności winien być z wojska' 
do polityki przeniesiony.

Precz z chaosem wielotcrowości i 
mgławicą kompetencyj. Dyscypliną pra. ' 
w a i odpowiedzialności stoją ćywilizo. 
wane państwa. (z. s.)

W  końcu należy podkreślić, iż wa* 
runki dla rozwoju stosunków gospo* 
darczych polsko*szwedzkich są na 
ogół korzystne, gdyż Polska jest kra 
jem o dużych bogactwach natural* 
nych i silnie rozwijającym się prze* 
myślę, Szwecja natomiast jest krajem 
o wysoko rozwniętym przemyśle. Ja< 
kó korzystnie wpływające okoliczno* 
ści należy wymienić również położę* 
nie obu krajów, oraz fakt, iż niepo* 
rozumienia polityczne pomiędzy Pol* 
ską a Szwecją należą do przeszłości.

Sam fakt złożenia przez ministra 
spraw zagranicznych Szwecji oficjał* 
nej wizyty w W arszawie niewątpli* 
wie aktywizuje całokształt stosun* 
ków polsko*szwedzkich, w szczegół* 
pości zaś podniesie intensywność 
wzajemnych zainteresowań gospodar 
czych, N.

powiedzialne stanowiska pierwszego se, 
kretarza Kijowskiego Komitetu Obwo* 
dowego i Kijowskiego Komitetu Miej, 
skiego komunistycznej partii Ukrainy 
Po dokonaniu tych zmian i usunięciu 
z partii przewódców opozycji ukraiń­
skiej, zwołany został w Kijowie 13*ty 
kongres KPBU, który według przewi* 
dywan organizatorów miał odbyć się 
według z góry ustalonego programu.

Lecz często najlepiej opracowane pla* 
ny zawodzą. Tak też stało się na 13*tym 
kongresie KPBU. Kongres ten uchwalił 
między innymi rezolucję, domagającą 
się bardziej energicznej ukrainizacji u* 
rzędów i instytucji sowieckich na Ukra* 
inie, oraz wysuwania na odpowiedział* 
ne stanowiska miejscowych komuni­
stów ukraińskich.

Uchwalenie tego rodzaju rezołue?? 
wywołało niezadowolenie Moskwy, a 
dla wszechpotężnego generalnego korni* 
sarza bezpieczeństwa, Jeżowa, posłuży* 
ła za dostateczną podstawę dla nowych 
drakońskich zarządzeń, celem stłumię*

SIDORA
TO SWAMCJA SOLIOWOSCłLwów-Zafflanłyiiów, iiLOsrtirtaS
>911 Telefon 246-62

nia seperatyzmu ukraińskiego. Chataje. 
wieża i Popowa uczyniono odpowiedział 
nymi za powzięcie przez 13-ty kongres 
KPBU demonstracyjnej rezolucji. Wczo 
rajszych popleczników Stalina ogłoszo* 
no za wrogów ludu, usunięto z partii i 
aresztowano; Wraz z nimi aresztowano 
kilku członków Centralnego Komitetu 
komunistycznej partii Ukrainy, oraz kił 
ku sekretarzy prowincjonalnych korni* 
tetów partii. Właśnie „Komunist” do* 
nosi z dnia 16 sierpnia, iż w Dniepro* 
pietrowsku aresztowany został sekretarz 
rejonowego komitetu partii Zajczenko 

| oraz siedmiu kierowników „kołcho* 
i zów‘‘ za uprawianie sabotażu rolnego.
{ Aresztowania te nie wyczerpują oczy

stwa sowieckiego, nie tylko bowiem rol­
nictwo, lecz również i produkcja przi* 
myślowa, a zwłaszcza Zagłębie Doni«jc* 
kie, wykazuje poważne niedociągnięcia. 
W  atmosferze nieustających walk we» 
wnętrznych Stalina z opozycją, zaga. 
dnienie ukraińskie ponownie wysunęło 
się na pierwszy plan, będąc przedmio­
tem rozważań i dyskusji w Moskwie. 
Fakt aresztowania następcy Postyszewa 
Chatajewicza jest znamienną ilusfcra* 
cją powikłań wewnętrznych nie tylko 
na Ukrainie, lecz i w całym ZSSR. Je* 
szcze bardziej znamienną jest ta oko* 
liczność, że dotychczas moskiewskie Po 
litbiuro nikogo nie mianowało na miej* 
sce Chatajewicza. Świadczy to o braku 
decyzji na Kremlu i o wątpliwościach o* 
gamiających Kreml jeśli chodzi o zaga* 
dnienie ukraińskie. Tak więc, niespo* 
kojna Ukraina, którą niejednokrotnie 
już uśmierzano, ponownie stała się źró­
dłem komplikacji w sowieckim życiu 
politycznym.

Z Ł Ó Ż  D A T E K
NA

BEZROBOTNYCH!
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PRZENIESIENIA. NOMINACJE. „POŻYCZKI"
A „BEZINTERESOWNE” POŚREDNICTWO FLEISCHEROWEJ

Kraków, 24. 8. (Tel. wł.) Dziś, w dru 
gim dniu procesu Fleischerowej i towa* 
rzyszy odbywały się w dalszym ciągu 
przesłuchiwania osk. Fleischerowej. 
Chodziło o ustalenie okoliczności, jej 
stosunek do oskarżonej, oraz tło, na 
którym wyłoniła się cała afera pośre* 
dnictwa, czy to w sprawie uzyskania 
koncesji, przeniesień, nominacyj, dalej 
sprawy finansowe, tzw. „pożyczek11, któ 
re zaciągała Parylewiczowa u zaintere* 
sowamych, sposobu przeprowadzania 
korespondencji, podróży i kosztów z 
tym związanych, oraz zasięgu wpły* 
wów związku.

Oskarżona przyznaje się do wielu za 
rzucanych jej przez akt oskarżenia czy­
nów przestępczych, jednak swoimi wy* 
mijającymi odpowiedziami stara się u* 
czynić to przyznanie połowicznym. 
Nadto zeznania jej mają tego rodzaju 
charakter, jakoby jej cała działalność 
w aferze Parylewiczowej polegała tył* 
ko na bezinteresownym Skierowywaniu 
spraw zgłaszających się o interwencję 
u rozmaitych władz, do Wandy Pary- 
lewiczoraj. Przyznaje się jednak, że Pa 
rylewiczowa obiecała jej wzamian za to 
.wystarać się o rozlewnię spirytusową.

Nie umie wytómaczyć faktu, cllacze* 
go w ciągu blisko 4*ch lat jej sprawy 
osobiste, tj, rozlewni spirytusowej Pa* 
rylewiczowa nie załatwiła.

N a pytania przewodniczącego, pro* 
kuratorów oraz obrony opisuje poszczę 
gólne sprawy, w których brała bezpo* 
średni bądź pośredni udział. Co do sę* 
dzięgo Sanowskiego przyznaje, że w je 
go sprawie nawiązała kontakt z Wam* 
dą Parylewiczową, która w liście do 
niej skierowanym pisząc. że sprawa za­
mianowania asesora Sanowskiego na 
stanowisko sędziego grodzkiego jest na 
dobrej drodze, prosiła jednocześnie o 
pożyczenie 300 zł.

Fleischerowa przedstawiła tę sprawę 
żonie Sanowskiego, która z kolei poro* 
zumiała się z mężem. Mąż jej przybył 
w towarzystwie inż. Studnickiego do 
Fleischerowej i zapytał, co ma oznaczać 
ta pożyczka.

Fleischerowa oświadczyła, że ma to 
być przeznaczone na koszta podróży do 
Warszawy. Asesor Sanowski oświad* 
czył wówczas, że ma to charakter prze* 
stępstwa i  wyszedł. Oskarżona porożu- 
miała się wówczas z Parylewiczową, 
aby interweniowała w tej sprawie bez* 
interesownie.

Po pewnym czasie asesor Sanowski

W K r ó t c e  w  K in ie  „ A P O L L O * *

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
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OFIARĘ N A  KONTO. P.K. O. 

N r. 505.000

otrzymał nominację na sędziego grodz- | 
kiego w. Brzostku. Nominacja ta, jak 
przyznaje oskarżona, nie była jednak 
wynikiem starań Parylewiczowej.

W  ^prawie asesora notarialnego Win 
tera wyjaśnia, że w sprawie jego zwró* 
ciii się do niej Taubowie, którym po* 
czątkowo dała wymijającą odpowiedź.

Okupione przeniesienie notariusza
Weksle Parylewiczowej

Kwestia zabiegów o uzyskanie no­
tariatu dla asesora notarialnego Orze­
chowskiego w Białej, przedstawia się 
według zeznań Fleischerowej w ten 
sposób, że na prośbę Orzechowskiej, 
którą znała od wielu lat. zwróciła się 
w tej sprawie do Parylewiczowej, ta 
zaś w liście do niej zawiadomiła Flei* 
scherową, iż sprawa znajduje się na 
dobrej drodze, prosząc przy tym. o po­
życzkę 800 zł.

Orzechowska pieniądze te pożyczy­
ła, otrzymując wzamian weksle z pod­
pisami Parylewiczowej. Mąż jej'asesor 
Orzechowski, Notariatu w Białej je* 
dnak nie otrzymał. Orzechowska mi-' 
mo tó dalej nalegała na Fleischerową 
o interwencję u  Parylewiczowej, ma­
jącej w tej sprawie czynić starania.

Po pewnym czasie otrzymał on sta-

Kolacja, hotel, lekarz
i nieudana interwencja sędziego

W  dalszym ciągu Fleicherówa daje 
wyjaśnienia w sprawie niedoszłych do 
skutku starań; Erdmana, Oberlaende* 
ra, Partykowej, prof. Jackowa, Muel* 
lera, po czym szerzej zejsnaje o swoich 
zabiegach na rzecz Fastena, który, na* 
wiasem mówiąc, jest teściem oskarżo* 
nego Hochmana.

N a prośbę Fastena porozumiała się 
w jego sprawie z Parylewiczową, któ* 
ra jednak zaznaczyła, ze „sprawę tę

„Przyznałabym się do każde; zbrodni”
H is te ryczn e  a kc e n ty  ze zn ań  o s ka rżo n e j

Go do Fudyina, skazanego za prze* 
stępstwa skarbowe na grzywnę 189 ty« 
sięcy zł.. Fleischerowa pobrała od nie* 
go 150 zł. na koszta podróży w-jego 
sprawie do Lwowa, a wystosowała je* 
dynie list do prezesa Iżby, Gregera.

Od orzeczenia Izby skarbowej we

Dziś rewelacyj’na premiera! PORAŹ PIERWSZY WE LWOWIE! 8 Ł M Arcydzieło najnowszej produkcji 1937/8 p. t.

BARKAROLA KAR N AW AŁ w WENECJI
— Akcja pełna napięcia i efektów.
— Przepych wystawy, szczyt artyzmu I —• 

W Gł. roi.: L id a  B a a r o w a ,  G u s ta w  F r ó h l i e h  — Film, który zachwyci Lwów!

0 zniesienie podatku
w  za k ła d a c h  g astronom icznych

Warszawa 24. 8. (Tel. wł. S. B.) 
W  swoim czasie centrala chrześcijań* 
skich, zrzeszeń przemysłu, .restauracyj* 
no-gospodniego złożyła projekt, zniesie* 
nia tzw. podatku,od jedzenia w zakła* 
dach gastronomicznych po godz. 244 ej.

Centrala projektowała zastąpienie te* 
go podatku przez 10*groszowe nalepki 
na rachunkach powyżej 10 zł Ponię-

że wzamian za uzyskanie poparcia przy 
nominacji na stanowisko notariusza dla 
Wintera, Parylewiczowa zażądałaby po 
życzki kilku tysięcy złotych, jióźniej je 
dnak zajęła się sprawą nominacji, przy 
czym po otrzymaniu listu od Paryle* 
wieżowej zażądała od Taubowej kilka* 
set złotych na związane z tym koszta.

nowisko notariusza w  Białej, o czym 
Fleischerowa powiadomiła Parylewi* 
czową. Niemniej Orzechowska sądzi­
ła, że stało się to za interwencją Pary.. 
lewiczowej.

Przed wyjazdem z Tarnowa Orze­
chowska wręczyła córeczkom Fleische 
rowej dwie srebrne zastawy, wartości 
kilkuset złotych. Oskarżona nie brała 
tego Orzechowskiej za złe, że ofiaro* 
wuje jej dzieciom tak kosztowne po­
darki. Zeznaje dalej, że za udział w 
pośrednictwie żadnego wynagrodze­
nia nie pobierała i nie uważała tego 
podarku za formę wynagrodzenia.

Orzechowska zwróciła się również 
do niej o interwencję w sprawie swe­
go brata, notariusza Kuźniarskiego. 
Chodziło tu o przeniesienie z Przewor

zna ód przeciwnej strony". Wówczas 
Fleicherówa zwróciła się do emeryto* 
wąnegó sędziego Siuduta, aby ten wy* 
stosował list do rozpoznającego tę 
sprawę sędziego Balona. Jak się potem 
okazało, starania na tej drodze nie od* 
niosły skutku. Gdy sprawa znalazła 
się w Sądzie Najwyższym w Warsza* 
wie, Fleicherówa — jak twierdzi — 
przypadkowo znajdując się w Warsza* 
wie, doniosła telegramem Fastenowi, 
że sprawa jest wygrana

Lwowie Fudym wniósł odwołanie do 
Ministerstwa Skarbu w Warszawie, 
zwracając się z tym do Fleischerowej 
o interwencję Parylewiczowej.

W’ wielu momentach swoich zeznań 
popada jednak w sprzeczności i po* 
przednimi swoimi wyjaśnieniami, u*

waż Fundusz Pracy obawiał się, że 
wpływy z tego tytułu mogą znacznie 
spaść, na projekt ten nie zgodził się.

W  związku z tym centrala rozesłała 
pisemny okólnik do wszystkich organi* 
zacyj restauratorów w całej Polsce pro 
sząc o wysunięcie nowego projektu re­
formy podatków,

Taubowa pieniędzy tych nie wyło, 
żyło i cała akcja nie doszła do skutku 
z powodu aresztowania Fleischerowej

W  toku tych zeznań prokurator ńa 
podstawie aktów wykazuje oskarżonej 
wiele sprzeczności między tym, co mó« 
wi obecnie, a tym co Powiedziała w 
śledztwie.

in bianco
ska do Białej. Porozumiała się z Pa* 
rylewiczową, która napisała jej, że to 
się da zrobić i prosiła o pożyczkę 500 
zł. Kwotę tę Fleischerowa po otrzyma­
niu jej od Orzechowskiej, przesłała 
Parylewiczowej, ta zaś dała jej na tę 
kwotę weksle in blanco. Weksje te 
wręczyła Orzechowskiej. '

Sprawa przeniesienia do Białej wy. 
łoniła si ęstąd, że notariusz w Białej 
Zakrocki został wybrany posłem, za­
tem sądziła Ozrechowska, że notariusz 
Zakrocki będzie si ęstarał o przeniesie 
nie do Krakowa, a wówczas na opróż* 
nione miejsce w  Białej poszedłby jej 
brat. Obliczenie to jednak spaliło na 
panewce. O tym, jakoby w tej sprawia 
ktoś inny jeszcze interweniował, ni? 
wie

Z kolei sąd zadaj e oskarżonej szereg 
kłopotliwych pytań w związku ze zna* 
Iezioną u  niej notatką rachunkową z 
nagłówkiem „Fasten". Oskarżona u* 
trzymuje, że jakkolwiek notatka ta, 
opiewająca na paręset złotych i wy* 
mieniająca pozycje takie: kolacja, ho* 
tel, lekarz i t  d., robiąca wrażenie ra* 
chunku przeznaczonego dla Fastena, 
jest jednak tylko obliczeniem, które 
rzekomo dla siebie sama sporządziła 
po podróży

trwalonymi już w śledztwie, co jej tak 
sąd jak i  prokuratorzy kilkakrotnie 
wykazują. Wówczas oskarżona bądź 
zasłania się niepamięcią, bądź twier* 
dzi, że poprzednie jej zeznania były, 
nies^gpere, a tylko podyktowane ch?* 
cią wydostania się na wolność.

„Byłam wtedy w takim stanie — że* 
znaje — że do każdej zbrodni była* 
byjn się przyznała, byle wyjść z wi?* 
zienia“.

. Na dzień jutrzejszy pozostaje do* 
kończenie przesłuchania osk. Fleische* 
rowej, po czym nastąpią wyjaśnienia 
pozostałych oskarżonych.

OBRADY MINISTRÓW’ " PA N ST^ 
MAŁEJ ENTENTY

Warszawa, 24. 8. (Tel. wł. — S. B.) 
Z Bukaresztu donoszą, że w dniu 30 
bm. rozpoczną się w Sinaia 2*dniowe 
doroczne obrady ministrów spraw za* 
granicznych państw Małej Ententy. 
W kołach’ politycznych rumuńskich m° 
wi się. że ministrowie 'Antonescu i Sto 
janowics będą również przyjęci na au* 
diencji przez króla Karpia H
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Front czerwonych -  przełamany
Reinosa. 24. 8. (PAT). O d wczesne, 

f r a n k a  wojska powstańcze, 'działają, 
ce na froncie Santanderu, posuwały 
się dalej naprzód.

I Front nieprzyjacielski jest na wszyst 
kich odcinkach przerwany. Jedynie w 
paru miejscach stawiają słaby opór 
odosobnione grupy przeciwnika.

W ciągu ostatnich trzech dni w  rę- 
te  powstańców wpadło około 10 tys. 
kołnierzy nieprzyjacielskich, zwiększa 
tjąc ogólną liczbę jeńców od chwili 
podjęcia opęjacyj na Santander do 25
tysięcy.
‘ : Miejscowość Torre Lavega znajduje 
'się od dzisiejszego popołudnia w  odle 
głości efektywnego strzału karabino* 
W ego od przednich straży powstań. 
'czych. Miejscowość ta stanowi cen. 
'trum przemysłu żelaznego prowincji 
Santander. Torre Lavega jest już na 
'pół okrążona. N a wschód od tego mia 
!Sta wojska powstańcze atakują wzgó- 
rza Pando, zaś na zachód miejscowość 
Quijas, znajdującą się na szosie Torre 
Lavega — Asturia. W  ten sposób woj 
ską powstańcze dotarły już do głów*

MEBLE
SIDORA
TO GWMMtU SOLIDNOŚCI

UCHODŹCY z CHIN 
» Nowy Jork, 24. 8. (PAT) Z Manilli 
donoszą, że w tamtejszym porcie wy* 
lądowało 871 uchodźców amerykań* 
śkich. Innych 26 obywateli Stanów 
'Zjednoczonych przybyło z Chin dro* 
'gą powietrzną na Filipiny.

-W. Brytania poniżyła świat muzufnafcki1*
W o jo w n ic za  o d e zw a  o b lężo n eg o  m u ftieg o

Londyn, 24. 8. (PAT) Prasa angiel* 
ska podaje, iż wielki mufti Jerozolimy 
El*Hussein, który od dłuższego czasu 
nie opuszcza meczetu Omara w oba* 
wie przed aresztowaniem przez wła* 
dze angielskie, wydać miał do muzuł* 
manów odezwę, aby wszelkimi siłami 
starali się przeciwstawić podziałowi 
Palestyny.

Odezwa wzywa również Arabów do 
przeciwstawienia się emirowi Transjor 
danii Abdullachowi, który, jak wia* 
domo, nie jest przeciwny planowi po* 
działu. Odezwa zarzuca emirowi Ab* 
dullachowi, że udziela pomocy wła* 
dzom brytyjskim przeciw Arabom, 
których zmusza do przyjęcia polityki, 
jaką W. Brytania chce im narzucić.

Emir to czyni dlatego, iż spodziewa 
się, że rząd udzieli mu tytułu króla.

Imperialiści dopuszczają się zbrod* 
ni, spieszcie więc, aby im przeszkodzić 
— nawołuje mufti.

Kilka tysięcy egzemplarzy tej ode* 
rwy przemycono z Palestyny.

„Niewątpliwie słyszeliście — głosi 
odezwa — że rząd brytyjski poniżył 
świat muzułmański, dopuszczając się

ZŁO2 OFIARĘ N A  LOTNICTW O
NA KONTO. P. K. t i r .  503.000.

25 tysięcy milicjantów wzięto do niewoli
nej drogi, łączącej Santander z Astu- 
tią.

Również miejscowości Viernoles i 
.Cartes, leżące na drodze Palencja — 
Santander, zostały w  dniu dzisiejszym

Zamknięta droga odwrotu 
Krytyczne chwile rządowych oddziałów

Pułk Legii cudzoziemskiej zajął nas 
stępnie miasto Renedo, znajdujące się 
o 22 km od Santanderu. Straże przędą 
nie na tym odcinku oddalone są od 
Santanderu wszystkiego o 15 km w li* 
nii powietrznej.

Oddziały działające na wschód od 
szosy Burgos—Santander zajęły dzi* 
siaj miejscowość Lierganes i zaczęły 
ostrzeliwać biegnącą nad brzegiem 
morza szosę Santander—Bilbao, która

Mowa Mussoiiniego i konflikt wschodni
na tap ec ie  o b rad  fra n c u sk ie j ra d y  m in is tró w

Paryż, 24. 8. (Tel. wl.) Wtorkowe 
posiedzenie rady, ministrów nabrało spe 
cjalnego znaczenia zę względu,na to,iż 
rząd premiera Chautemps wobec zbli* 
żającego się terminu wygaśnięcia peł* 
nomocnictw, co przypada na 31 sier­
pnia. zamierza ogłosić ostatnią transzę 
dekretów z mocą ustawodawczą, która 
byłaby logicznym zakończeniem działu 
odbudowy gospodarczej i finansowej.

Prawdopodobnie zakres zagadnień, ja- 
kie czekają na zatwierdzenie rządu-a 
które zostały już dokładnie opracowa* 
ne przez urzędy techniczne, spowoduje 
konieczność odbycia kilkakrotnych po­
siedzeń rządu przed 31 sierpnia. Porzą 
dek wtorkowego posiedzenia rady mi* 
nistrów, zgodnie z zapowiedziami całej 
prasy obejmować miał następujące za* | 
gadnienia.

Dziedzina polityki zagranicznej: o* 
mówienie sytuacji międzynarodowej po I

w Palestynie najokropniejszych rze* 
czy, jakie. kiedykolwiek została prze* 
ciwko wam popełnione. Rząd brytyj* 
ski niedawno ogłosił raport komisji

• Nowy zamach 
p rzy g o to w a n o  na życie  S a la za ra

Warszawa, 24. 8. (Tel. wł.) AG. REUTERA DONOSI Z LIZBONY, 2E
WYKRYTO NOW Y ZAM ACH N A  ZYCIE PREMIERA SALAZARA. 
ZAMACH TEN ZOSTAŁ UDAREMNIONY PRZEZ POLICJĘ W  O. 
STATNIEJ CHWILI.

PO NIEUDANYM ZAMACHU, SPISKOWCY MIELI ZAMIAR RZU 
CIC N A  SAMOCHÓD PREMIERA BOMBĘ ZWYKŁĄ.

O btropce metody 
gdańskich w ła d z  szko ln ych

Gdańsk. 24. 8. (PAT). Senat Wolne­
go Miasta Gdańska zarządził w tych 
dniach przeniesienie szeregu uczniów 
narodowości polskiej, uczęszczających 
do prywatnych szkół Polskiej Macie­
rzy Szkolnej do szkół okręgowych z 
niemieckim językiem nauczania.

W związku z tym, wobeę nieobaęno*

zajęte przez powstańców. Oddziały 
legii cudzoziemskiej obsadziły dziś 
miejscowość Puente Viesco, leżącą na 
szosie Burgos — Santander.

W miejscowości tej znajduje się e-

stanowi główne połączenie między 
Santanderem a oddziałami przeciwni* 
ka, znajdującymi się w okolicach 
Castro Urdiales. Przeciwnikowi od* 
cięte są wszystkie drogi odwrotu. Bry* 
gady kastylijskie obsadziły wzgórza 
Orduntes i Tornos, na skutek czego 
wszystkie oddziały przeciwnika, znaj* 
dujące się na południe od tych wzgórz, 
zostały odcięte od swej bazy.

Posuwające się wybrzeżem wojska

mowie Mussoiiniego w Palermo, kon* | sprawę ustalenia dat wyborów samo- 
flikt jajopńsko*chiński i sprawę naj* rządowych do sejmików departamen* 
bliższych obrad genewskich. ' talnych i na koniec zagadnienia go&poe

Z dziedziny polityki wewnętrznej: I darcze.

Ooraźna reforma kolejnictwa 
pod znakiem zapytania

Nie wiadomo czy ten obszerny po­
rządek dzienny obrad Rady gabineto­
wej będzie mógł być wyczerpany na 
jednym posiedzeniu i czy wszystkie 
proponowane dekrety będą mogły być 
przedstawione do podpisu prezydento­
wi republiki na środowym osiedzeniu 
Rady Ministrów.

Z punktu widzenia politycznego naj 
wyższe zainteresowanie opinii publicz 
nej budzi zagadnienie, czy rząd osta* 
tecznie będzie mógł załatwić w swym 
gronie sprawę reformy kolejnictwa.

królewskiej w sprawie Palestyny i o* 
becnie zamierza Palestynę podzielić 
między W . Brytanię i 2ydów.“

ści w Gdańsku ministra Chodackiego, 
zastępca Komisarza Generalnego rad­
ca Perkowski złożył w senacie ostry 
protest przeciw powyższemu zarządzę 
niu, jako sprzecznemu z umową pol­
sko - gdańską z dnia 18 września 
1933 r.

lektrownia, dostarczająca prądu dla 
Santanderu. Obecnie więc w rękach 
powstańców znajdują się nie tylko re- 
zerwoary, zaopatrujące Santander w 
wodę, lecz źródła energii elektrycznej

powstańcze, po zajęciu szeregu miej* 
scowości, znajdują się już w okolicach 
Liendo o 16 km na zachód od Castro 
Urdiales. -

Londyn, 24. 8. (PAT) Ag. Reutera 
komunikuje, że brytyjskie władze mor 
skie złożyły na ręce powstańczych 
władz morskich protest na skutek bom 
bardowania statku brytyjskiego „No* 
emi«Julia“. "

Przez całą noc z poniedziałku na wto­
rek i we wtorek przed południem to- 
czyły się gorączkowe konferencje mię. 
dzy prem. Chautemps a min. robót pu* 
blicznych Queille, w których poruszo­
ne zostało zagadnienie opracowania 
statutu Societe National des .Chemins 
de Fer.

P. Prezydent R. P. 
wyjechał do Spały

Katowice, 24. 8. (Tel. wł.) Z  Wisły 
donoszą: Dziś o ~godz. 14.15 specjał* 
nym pociągiem wyjechał z Wisły da 
Spały Pan Prezydent Rzplitej frcf. 
Ignacy Mościcki w  otoczeniu czła> 
ków domu cywilnego i wojskowego.

Wściekły pies w szpitalu 
pokąsał 20 chorych

Rzym, 24. 8. (PAT) Ag. Stefani do* 
nosi z Bukaresztu; W  miejscowości 
Stefanesti wydarzył się niezwykły wy* 
padek. Do miejscowego szpitala dostał 
się wściekły pies, który pokąsał około 
20*tu chorych. Stan wielu chorych, któ 
rzy doznali wstrząsu nerwowego, bu* 
dzi poważne obawy. Pokąsanych pod* 
dano niezwłocznie zastrzykom prze* 
ciwko wściekliźnie

Jeszcze o wypadaniu 
włosów I łupieżu!

OLEUM PETRAE „GLIMAR“ góruje 
rad wszystkimi innymi środkami polecany, 
mi do higieny włosów tym, że o dodatnim 
działaniu tego preparatu wypowiedziało się 
^ TT1.e,kar^ peciaIstów w Polsce- Tylko 
OLEUM PETRAE „GLIMAR‘‘ usuwa 
radykalnie łupież i zapobiega wypadaniu 
włosów.

Żądać wraz z orzeczeniami lekarskimi 
w aptekach, drogeriach i perfumeriach, 

’ ’ ie w firmie „GLIMAR", Lwów,
» 26
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Stosunki handlowe polsko-szwedzkie
Od kilku lat handel polsko-szwedz­

ki stale przybiera na intensywności, 
t  tak n. p, w 1934 r. wyeksportowaliś* 
my do Szwecji towarów za 45,1 miln. 
zł., przywożąc jednocześnie z tego kra 
ju za 19,8 miln. zł.; saldo na korzyść 
Polski wyniosło więc 25,2 miln. zł. W 
1935 r. wywóz wzrósł do 49,5 miln. zł., 
przywóz zaś do 19,9 miln. zł. — saldo 
dodatnie dlą Polski wyraziło się kwo­
tą 29,6 miln. zł. W  1936 r. dodatnie sal­
do dla Polski w obrotach handlowych 
ze Szwecją wzrosło do 30,5 miln. zł.

W  ciągu pierwszego półrocza r. b. 
wywieźliśmy do Szwecji towarów za 
34,2 miln. zł., przywożąc za 17,0 miln. 
zł. Głównymi artykułami wywozowy­
mi do Szwecji były: węgiel, którego
import stosownie do całego eapotee, lb  odl . S(Sjl ko^ o ,

, ten surowiec, wy- 1 „ Vipl „„j.fcowania Szwecji
nosił 47 proc.; na drugim miejscu w 
ekspercie do Szwecji figurowało zbo­
że, jak również niektóre gatunki stali i 
żelaza oraz przędzy i tkanin. Na szcze 
golną uwagę zasługuje ostatnio wzrost 
eksportu nawozów sztucznych i che- 
mikalii. Ze Szwecji importowaliśmy 
przede wszystkim niektóre rudy żela* 
isne, szereg wyrobów stalowych i że-

Sytuacja ekonomiczna 
I fin a n s o w a  M ad ag askaru

Bulletin Mensuel d‘Etudes et d‘Infor 
mations Economigues Nr. 289 podaje 
następującą charakterystykę sytuacji 
ekonomicznej Madagaskaru. Podobnie 
jak wszystkie kraje produkujące su* 
rowce i dłużne zagranicy z tytułu za* 
kupu wyrobów przemysłowych, Mada* 
gaskar nie mógł uniknąć konsekwencyj 
kryzysu światowego. Od 1933 r. kolo­
nia ta wykazuje poprawę gospodarczą, 
która silniej zaakcentowała się w 1934 
r. i postępowała dalej w latach 1935 i 
1936. Polityka francuska zmierza do 
coraz silniejszego związania gospodar* 
czego Madagaskaru z metropolią. Od 
1931 r. przyznano premie rolnikom w 
wysokości 74 mil. franków, w celu za* 
chęty do uprawy kultur, któreby uzu­
pełniły produkcję roślinną Metropolii. 
Uzyskano poważne rezultaty w dzie* 
dżinie produkcji tytoniu i tapioki, któ* 
rych wytwórczość wzrosła czterokrot­
nie; kultura manioku zagrożona powa* 
znie wskutek zniżki cen utrzymała się 
na dotychczasowym poziomie; nowe 
kultury, jak np. sisalu zostały wpro* 
wadzone, następnie zwiększono eksport 
kopry i produkcję rycynusu. Sytuacja 
w dziedzinie górnictwa była również 
zadawalająca. Polepszenie sytuacji naj* 
wyraźniej wykazuje produkcja miki. 
W  1935 r. wyprodukowano 522 tony, 
z których 405 wyeksportowano pod* 
Czas gdy eksport miki w 1934 r. wyno* 
sił 369 ton, a w 1933 r. tylko 172 tony. 
Rok 1936 wykazał dalszą poj^awę na 
rynku miki w Madagaskarze, a popyt 
na mikę madagaskarską, głównie ze 
strony Anglii i Ameryki był większy, 
aniżeli podaż miki. Spośród innych ro 
dzajów wytwórczości górniczej Mada­
gaskaru należy wymienić grafit, które* 
go produkcja w latach 1934—1936 wy*

Rekordowo małe zbiory 
zb ó ż  w  K a n a d z ie

Jak wynika ze sprawozdań eksper­
tów rolniczych, badających stan zbóż 
na miejscu, tegoroczne zbiory w Kana* 
dzie zapowiadają się wyjątkowo nie­
pomyślnie. Jak podkreśla prasa, jesz* 
cze nigdy w historii swej Kanada nie 
zebrała tak mało zboża z akra, jak 
w r. b. Optymistycznie licząc, tegoro* 
:zne zbiory dadzą najwyżej 160 miln. 
buszli, prawdopodobnie jednak jeszcze

laznych, maszyny j aparaty, celulozę i i 
papier oraz skóry i futra. Na skutek 
specjalnej umowy przwozimy poza 
tym ze Szwecii pewne partie kamieni.

W ogólnym handlu zagranicznym !

Rozmowy gospodarcze 
z  N iem cam i

W  związku z zakończeniem obrad 
komisji polskiej i niemieckiej dla kon* 
troli obrotów towarowych pomiędzy 
Polską i Niemcami, wydany został na* 
stępujący wspólny komunikat.

W  okresie pomiędzy 16 i 21 sierpnia

polskiej i niemieckiej dla kontroli poi* 
skomiemieckich obrotów towarowych. 
Jako miejsce rokowań, które odbywają 
się regularnie co 3 miesiące i mają za 
zadanie usuwać trudności, wyłaniające 
się w związku z wykonywaniem polsko 
niemieckiego układu gospodarczego, o- 
raz wpływać na wzmożenie obrotów to 
warowych, odpowiednio do rozwoju sto

nosiła przeciętnie 8—9 tys. ton rocznie, 
złoto, z produkcją roczną ok. 500 kg., 
fosfaty, kryształy skalne, drogie kamie 
nie, głównie beryle i granaty. Budżet 
Madagaskaru, wskutek silnych kom- 
presyj zredukowano z 332 mil. frs. w 
1931 r. do 263 mil. frs. w 1936 r. Mimo 
to tempo inwestycyj na Madagaskarze 
nie zmniejszyło Się,

Bez starych zapasów — Najnowsze modele 
A p a r a ty  f o to g r a f ic z n e ,  p r z y b o r y ,  m a t e r ia ły  

poleca najprzystępniej i fachowo
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Pośpieszna pracownia fotograficzna Bogaty wybór aparatów radiowych

Trudności w  ustaleniu cen ib o ia  
we Francji

Francuskie koła rolnicze oczekują z 
zwielkim naprężeniem ostatecznej de* 
cyzji, ustalającej cenę zboża na rok 
1937/38.

Jak wiadomo, od czasu wprowadzę* 
nia przez rząd Błuma monopolu han* 
dlu zbożem za pośrednictwem Urzędu 
Zbożowego, cena zboża ustalana jest 
raz do roku, po zakończeniu zbiorów 
w sierpniu, przez naczelną radę Urzę* 
du Zbożowego, a w razie, gdy rada nie 
może dojść do porozumienia, jak to 
już miało miejsce w r. ub. — przez 
rząd. W  1936 r, rząd ustalił cenę q ży* 
ta na 160 fr.

Ustalenie ceny zboża na r. b., ze 
względu na stosunkowo słaby urodzaj 
zboża (tegoroczne zbiory obliczane są

mniej. Warto podkreślić, że poczynając 
od 1932 r. zbiory zbóż w Kanadzie sta* 
le się zmniejszają. I tak np. (w miln. 
buszli): w 1^32 r. zebrano ~ 443,1. 
w 1933 r. -  281,9, w 1934 r. — 275,8, 
w 1935 r. -  281,9, w 1936 r. -  229,2 
i w 1937 r. prawdopodobnie 160.

Brak na razie jest danych co dozbio 
ru  ziemniaków, jarzyn i owoców.

Szwecji udział Polski, mimo stałego 
wzrostu jest jeszcze stosunkowo nie­
duży. W  całkowitym eksporcie do 
Szwecji udział Polski w 1934 r. wy­
niósł 3,1 proc., w 1936 r. — 3,6 proc.

sunków gospodarczych, tym razem wy­
brano miasto Duesseldorf, aby obu de* 
legacjom dać możność zwiedzenie wy* 
stawy Schaffendes Volk oraz niektó* 
rych objektów przemysłowych. Przed* 
miotem rokowań były w szczególności 
sprawy związane z ustaleniem polskie­
go planu wywozowego na najbliższe 3 
miesiące, który przystosowano do ko* 
rzyśtnego rozwoju obrotów w ostatnim 
okresie. Dzięki duchowi harmonijnej 
współpracy, w jakim były prowadzone 
rokowania, obu delegacjom udało się 
we wszystkich zagadnieniach osiągnąć 
porozumienie.

LOTNICTWO POLSKIE MUSI 
BYĆ SILNE -  ZŁÓŻ NA NIE 
OFIARĘ NA KONTO P.K. O. 

Nr. 503.000.

W o  to r f  k i
=  Nowe jednostki, polskiej floty handlo* 

wej. Jak już donoszono, .Żegluga Polska'" 
nabyła w Szwecji dotychczas charterowany 
statek motorowy „Lechistan". Pojemność je« 
go wynosi 1.942 trb., nośność 3.00 tDW., 
szybkość — dc 12 węzłów. Jest on prze* 
znaczony do  obsługi regularnej linii towa* 
rowej do pcitów Lewantu. Jednocześnie 
..Polsko Skandynawskie Towarzystwo Trans 
portowe"" zamówiło w Anglii statek paro* 
wy o nośności 4.300 tDW. — dla przewo*

we Francji na 65 mil. q wobec 69 mil. q 
w r. ub.), natrafia na specjalne tru*, 
dności. W  czasie dwukrotnych posie* 
dzeń centralnej rady urzędu zbożowe* 
go, jakie miały miejsce w końcu zeszłe 
go tygodnia, przedstawiciele konsumen 
tów i producentów zboża nie mogli 
dojść do porozumienia. Producenci zbo 
ża wysunęli cenę 200 fr. za q zboża, 
konsumenci zaś 170 fr.

Wobec niemożności osiągnięcia poro* 
zumienia, prawdopodobnie j tym ra­
zem, rząd będzie zmuszony na najbliż* 
szym posiedzeniu rady ministrów w d. 
25 bm. ustalić cenę zboża. Z  kół zbli* 
żonych do ministerstwa rolnictwa zapo 
wiadają, iż minister rolnictwa Monnet 
zaproponuje od siebie cenę w’ahającą 
się w granicach 180—200 fr., w każdym 
razie poniżej 200 fr. za q.

Zapowiedź ta już z góry budzi po* 
ważną opozycję wśród producentów 
zboża. Rozdźwięki w łonie centralnej 
rady Urzędu Zbożowego i nie możność 
uzgodnienia polubownego ceny, prasa 
prawicowa bierze za punkt wyjścia dla 
gwałtownych ataków na samą instytu* 
cję Urzędu Zbożowego, fałszującego, 
zdaniem tychże dzienników, normalną 
grę popytu i podaży na rynku zbożo* 
wym, co w konsekwencji musi zawsze 
doprowadzić do arbitralnej decyzji rzą­
du w dziedzinie tak ważnej, jak pro* 
dukcja rolnicza.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.38 — 88.95, dolary a, 

merykańskie 5.29 i  pół — 5.27 dolary ka* 
nadyjskie 5.29 i pół — 5.27, floreny holen, 
derskie 292.92 — 291.20, franki francuskie 
19.93 — 19.81, franki szwajcarskie 121.95 — 
121.15, funty angielskie 26.46 — 26.30, gul, 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze* 
skie 17.50 — 16.80, korony duńskie 118.09 
— 117.25, korony norweskie 132.93 — 
131.95, korony szwedzkie' 136.38 -  135.40 
liry włoskie 23.90 — 23.10, marki fińskie 
11.69 — 11.20, marki niemieckie 129.00 — 
124.00, szylingi austriackie 99.00 — 98.00, 
marki niemieckie srebrne 139.00 — 133.00* 
funty palestyńskie 26.30 — 26.10

AKCJE
Bank Polski 104.00, Lilpop 51.00, Norblin 

63.00, Ostrowiec 2550.
Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROCENTOWI
4 i pół proc. poż. wewnętrzna 56.75 — 

5650 — 57.00, 4 proc. poż. inwestycyjna 
pierwsza emisja 68.25 — 6850 — serie nie* 
notowane, 4 proc. poż. inwestycyjna druga 
emisja nienotowana, 5 proc. poż. konwer* 
syina 62.00 — 61.88, 4 proc. poż. premiowa 
dolarowa 3950, 4 proc. poż. konsolidacyj* 
na 58.00 — 5850.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

owsie, jęczmieniu, rzepaku, siemieniu, mą* 
ce i otrębach.

Na ogół ceny niezmienione. Tendencja 
utrzymana, usposobienie spokojne.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Za akcje Gazoliny płacono zł. 70.—,
Na ogół usposobienie ospałe.

zów węgla do krajów skandynawskich, oraz 
buduje w Holandii statek bunkrowy. Wre* 
szcie, spółka rybolóstwa dalekomorskiego 
„Pomorze"" nabyła dwa trawlery po około 
325 trb.

=  Z poznańskiego rynku towarowego. — 
Poznański rynek zbożowy, podobnie zresztą 
jak i inne rynki krajowe, wykazywał w ub. 
tygodniu tendencję mocną. Obniżyły się je* 
dynie nieznacznie cena owsa z 19.25 d o . 19 
zł. za 100 kg., żyto natomiast podniosło się 
z 22 do 22.75 zł. za 100 kg. Bez zmian nota* 
wane były ceny pszenicy (3050 zł.) oraz 
jęczmienia (19.75 zł.).

Popyt na trzodę był na ogół nieduży, przy 
czym ceny były ustabilizowane. Za świnie 
pierwszej kategorii płacono 122 — 130 zł., 
drugiej kategorii — 114 — 120 zł. za 100 kg.

Tendencja na rynku bydła była niejedno* 
lita. Spęd wołów, których w poprzednim ty* 
godniu w ogóle nie notowano, był normal* 
ny. Za towar pierwszej kategorii płacono 
70 — 78 zł. i drugiej kategorii 60 — 68 zł. 
za 100 kg. W notowaniach krów zaznaczyła 
się pewna zwyżka: za towar pierwszej ka* 
tegorii płacono 68 — 78 zł. i  drugiej kate* 
gorii 56 — 62 zł. za 100 kg.

Mniejszemy spędowi cieląt w ubiegłym ty* 
godniu towarzyszyła jednocześnie zniżka 
cen. Za cielęta pierwszej kategorii płacono 
76 — 84 zł. za 100 kg. i drugiej kategorii — 
68 -  74 zł. za 100 kg.

Również mniejste ceny płacono w uhie* 
głym tygodniu za owce, co spowodowane 
zostało brakiem eksportu. Obniżka cen wy* 
nosiła w pierwszej kategorii 4 zł., w drugiej 
od 2 do 6 zł.

Należy zaznaczyć, że sfery zainteresowane 
przewidują w najbliższym czasie dalszą zni» 
żkę cen na żywiec, o ile nie nastąpi większe 
niż obecnie nasilenie eksportu.

=  Komunikacja portów polskich z por* 
fami Ameryki Środkowej. Państwowy In* 
stytut Eksportowy, zwraca uwagę ekspor* 
terów polskich na możliwości komunika* 
cyjne Gdyni i Gdańska z portami Amery* 
ki Środkowej. Dzięki specjalnym umowom 
z zagranicznymi armatorami mogą zaintere* 
sowani otrzymać notowania bezpośrednich 
stawek frachtowych Gdyni i Gdańska z na* 
stępującymi portami: Kingston — (Jamaj* 
ka). Pointę a Pitre (Guadelupa), Port de 
France (Martynika), Port of Spain (Trini* 
dad), Georgetown (Guiana brytyjska), Pa* 
ramaribo (Guiana holenderska), Port au 
Prince (Haiti) Ciudad Trujillo (Republika 
Dominikańska), Curacao (Indie Zachodnie 
Holenderskie), La Guaira (Wenezuela), Ma* 
racaibo (Wenezuela). Do portów tych 
można przesyłać towary za konosamentami 
bezpośrednimi z przeładunkiem w New Or* 
lean, skąd odchodzą statki w  odstępach 14* 
dniowych.

=  Transporty emigrantów z Gdyni we 
wrześniu. W dniu 17 września r. b. odpły* 
nie z Gdyni do Ameryki Południowej o* 
koło 800 emigrantów na S/S. Kościuszko. 
Niezależnie od tego transportu odpłyną z 
Gdyni: dnia 10 września r. b. na S/S. War* 
szawa, dnia 16 września r. b . na S/S. Bal* 
trover, oraz dnia 18 września r. b . na S/S. 
Bretagne dalsze transporty emigrantów. Z 
tych trzech transportów, emigranci jak zwy* 
kle przesiądą się na okręty oceaniczne w 
odpowiednich Bortach europejskich.
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(F w  P o r ę & o  w i c z
Nieraz w chwili zgonu nawet wybit*

Bych przedstawicieli naszej umysło- 
v ości współczesnej nie można natych- 
miaSt dokładnie oznaczyć ich roli i 
Znaczenia w życiu kulturalnym naro­
du. Działalność ś. p. Edwarda Porębo* 
wieża miała zawsze tak określone cele 
i drogi, że portret duchowy tej indy­
widualności twórczej rysuje się nam 
zupełnie wyraźnie nawet w tej chwili 
smutnej, gdy zbyt świeży żal utrudnia 
Spokojne analityczne rozważania.

§. p. Prof. Porębowicz łączył w so­
bie najwyższe wartości uczonego i 
poety. Pozornie różne pierwiastki nie 
szkodziły sobie, ale przeciwnie dosko­
nale się harmonizowały i uzupełniały. 
Uczonego nie przygniatała i nie wyja­
łowiała wielka erudycja, gdyż Porę­
bowicz — poeta szukał i znajdował 
nawet w trudnej filologicznie formie 
wielkie i zawsze nieśmiertelne piękno. 
Poeta dzięki głębokiemu przygotowa* 
niu filologicznemu mógł bezpośrednio 
z oryginału wydobyć całą pełnię treści 
przy przekładach na język ojczysty. 
Choć był zdolny do twórczości wła­
snej, oryginalnej przede wszystkim 
poświęcił się twórczym przekładom 
największych arcydzieł literatury świa­
towej (Byron, Szekspir, Calderon, 
Dante i t. d.). Lista tych przekładów 
byłaby bardzo długa, gdybyśmy chcie- 
li je wszystkie wyliczać. Ale wystar* 
czyłby w zupełności do uzyskania 
trwałego miejsca w dziejach naszej li­
teratury jeden z tych przekładów „Bo­
ska Komedia" Dantego. Nie przekład 
to, ale chwilami jakby kongenialna in­
terpretacja tego niewątpliwie jednego 
z największych poetów świata. A 
dzięki temu wgłębieniu się w  dantej* 
skie strofy powstała jedna z naj­
lepszych monografii literackich w na­
szej literaturze, praca o Dantem. W 
tej pracy wielu historyków literatury 
martwiących się współcześnie nad słu­
sznością stosowanych metod może zna* 
leść sporo cennych pouczeń.

S. p. Porębowicz rozumiał zaś do­
brze, że „jeśli Dante zdołał w swój 
wszechtwórczy poemat wlać tyle ludz­
kiej patetyczności i tyle anielskich za­
chwytów, jeśli umiał odmalować grozę 
Piekła i pogodny krajobraz Czyśca 
i zaświatowy urok sfer niebiańskich,

MAC E’ FREUDMAN.

Zaraza w
Wszystkiemu winien ten deszcz: 

chmury się obrywają, jedna za drugą, 
nad niską starą, trzystoletnią budowlą, 
w której przeżywam swój wiejski wy­
poczynek, potoki wody z pluskiem bi- 
ją w szyby, grzęzawiska błota rosną 
aż pod dach, — jak tu  „napawać!" się 
przyrodą? N a domiar złego, akumu* 
Iator w radioaparacie po kilku wark- 
niecięciach skończył swój elektryczny 
żywot i  czarne pudło milczy jak zło* 
śliwa, śpiąca królewna. Od wysiady­
wania kanap mamy już wszyscy odcis* 
ki gdzieniebądź, z nudów we łbie hu­
czy, deszcz klniemy, ale to nic, — pada.

Wtedy to przyszedł ów szał. Zaczęło 
się niewinnie. Ktoś przypomniał: „A 
ntoże zagramy w bridża? Reszta ucie* 
szyła się projektem, stolik spod ścia* 
ny przeniesiono na środek pokoju, 
rozłożono, karty skądsiś wydobyto i 
zagraliśmy sobie trzy roberki. Spokoj* 
nie. Delikatnie. Pożytecznie. N a drugi 
dzień było już tych robrów cztery, na 
trzeci dzień pięć i tak dalej, w pi?k- 
Qym matematycznym szeregu.

Piękne to były czasy. Graliśmy w 
bridża rano, w  południe i wieczór. Gra 
liśmy przed obiadem, — dla lepszego 
aPetytu, graliśmy też i po jedzeniu dla 
należytego trawienia. Graliśmy dlate* 
go bo nudno i nie ma gości, a kiedy ci 
goście przyjechali, zaprzęgaliśmy ich 
raraz po herbacie na długie godziny 
do zielonego stolika. Potem deszcz już 
sfc skończył, słońce świeciło jak  PPS-

1 & G 2  -  1 9 3 7
znalazł ich ton, barwę i nastrój u o* 
wych śpiewaków bożych, co wyszli z 
ojczyzny Franciszka Serafickiego". 
Stąd ze studiami o Dantem łączy się 
jak najściślej monografia o św. Fran­
ciszku z Assyżu. Zakończył ją autor 
słowami, których wartość społeczną 
jakże żywo się odczuwa szczególnie w 
dzisiejszych czasach: „A dziś kiedy 
ludzkość przebyła tyle prób, starła ty­
le systemów, zarzuciła tyle haseł pod­
niesionych gwoli prowadzenia świata 
ku powszechnemu szczęściu, pokazuje 
się, iż została jedyna mądrość, którą 
każdy zarówno uczony badacz dzie* 
jów, jak prosty spostrzegacz i roze- 
znawca rzeczy uznać musi, a którą za 
boskim nauczycielem powtórzył i czy­
nami utwierdził ów biedny, prosty i 
słaby mnich: miłość, przebaczenie i 
miłosierdzie1*.

l o u o ś c f  j e s i e n n e

®
 1628 n a  s k fa e B zS e

w  L e s z c z k o w i e

Lwów, Kopernika 2 — te!. 258-88
Studia dantologiczne i przekłady 

Dantego są głównym trzonem twór­
czości naukowej i poetyckiej ś. p. 
Edwarda Porębowicza, ale prócz tego 
napisał wiele prac z zakresu literatury 
francuskiej, włoskiej, hiszpańskiej, 
portugalskiej, prowansalskiej, oraz 
przekładów z całego obszaru literatur 
romańskich. Wśród tych przekładów 
szczególny urok mają „Pieśni ludowe 
celtyckie, germańskie, romańskie" 
(1909). Można się istotnie nieraz zdu* 
miewać, jak tłumacz nie tylko oddał 
myśl każdą, nie tylko każde wyraże­
nie, ale i- do formy odpowiedniej na­
giąć się umiał, a jak mimo to piękna 
nic nie uronił; „płyną strofy jasno i 
dźwięcznie, wszystkie zestrojone w je­
den zasadniczy ludowy ton, doskona* 
le uchwycony". Tak zachwycałem się 
tymi pieśniami, pisząc o ludowym pio- 
senniku ś. p. E. Porębowicza w roku 
1909, a recenzja ta stała się chronolo-

Grenadzie
tane, ziemia podeschła, ptaszki śpię* 
wały, a my nie wychodziliśmy z czte­
rech ścian zapatrzeni w  barwny wach* 
larz kart rozwinięty w dłoni. W  tym 
czasie zaczynaliśmy sypiać już tylko 
po to, żeby nabrać sił do porannych 
robrów. Ubieraliśmy się szybko, kra­
watów dla pośpiechu nie wkładaliśmy, 
czesaliśmy się na chybcika i biegliśmy 
do salonu, gdzie czekały już karty. Pe* 
wnego dnia nawet wysunąla jedna z 
pań projekt, żeby w ogóle nie ubierać 
się, tylko odrazu siadać do bridża w 
pyjamach. Wniosek został przyjęty 
przez aklamację i przy entuzjazmie 
wszystkich graczy.

Epidemia zaczęła się rozprzestrze­
niać nie tylko na ludzi zamieszkujących 
stary wiejski dom, ale i też przeżarła 
jak grzyb dostojne modrzewiowe ścia* 
ny wszystkich izb. Potem przeniosła 
się i na powietrze. W  tym czasie gra­
liśmy na stole, na leżakach, konno, w 
wodzie, w kuczki, pod stołem na drze* 
wach, po ciemku, na kandelabrze i w 
kapeluszach. Pies, Bimuś niejaki, bia­
ławy, z wstrętnym zezem w prawym 
oku, nauczył się szczekać jak szakal, 
kiedy tylko w namaszczoną ciszę pa* 
dało drżące słowo: „szlemik". Poko­
jowa często gęsto, przerywając sprzą* 
tanie, przysuwała się do stolika i w 
ataku kibic.wskiej pasji, łapą uzbrojo* 
ną w ścierkę, wyrywała karty z rąk 
partnerów. Brzoskwinie gniły na drze* 
.wach, bo nie miał kto ich zrywać, ko­

gicznie pierwszą pozycją bibliograficz­
ną w mojej działalności etnograficznej. 
W  czasach gdy nie było osobnych ka* 
tedr dla etnografii ś. p. Prof. Porębo­
wicz szerzył umiłowanie także dla 
twórczości ludowej i z chęcią przyjmo­
wał referaty z zakresu literatury tra­
dycyjnej. W ogóle bowiem zakres za* 
gadnień omawianych w seminarium 
prof. Porębowicza był bardzo szeroki, 
a wymagania bynajmniej nie małe. Ze 
wzruszeniem przeglądem właśnie świa­
dectwa z wykładów i Seminarium ro- 
manistycznego stworzonego przez ś. p. 
Porębowicza, jak n. p. „Historia po­
równawcza literatur ludów romań* 
skich“, „Historia epopei starofrancu­
skiej", „Literatura francuska w okre­
sie klasycyzmu", interpretacje tekstów 
starofrancuskich, włoskich i hiszpań­
skich, ćwiczenia paleograficzne i t. d.

Kto wołał chodzić po linii najmniej* 
szego oporu, ten niewątpliwie musiał 
walczyć z wielkimi trudnościami. Nie 
były to czasy dzisiejsze, gdy z nie­
śmiałością pytamy naszych studen­
tów, czy znają choćby jeden z obcych 
języków. Wówczas na- pierwszym ro­
ku filologii romańskiej dostawało się 
do interpretacji jedną z pieśni „Boskiej 
Komedii" i uważało się za rzecz sa< 
mo przez się zrozumiałą, że romanista 
musi znać wszystkie- języki romańskie. 
Profesor jako ten, który opanował ca­
łość wiedzy ro-manistycznej, nie lubił 
właściwie zwykłych łowców dyplo­
mów, a wymagania naukowe miał bar­
dzo wysokie. Może w tych wykładach 
i ćwiczeniach nie było obowiązującej 
dziś metodyki czy pedagogiki, ale by* 
ła naprawdę szczera wola, jak naj­
lepsza, aby grono uczniów zapoznać z 
całością filologii romańskiej, wzbudzić 
w nich zamiłowanie dla piękna i pracy

nie były coraz tłustsze, same bowiem 
teraz chodziły po owies do spichlerzy 
krowy zaś chorowały, bo nie miał kto 
ich doić. Powoli zapominaliśmy mo* 
wy, a ręce trzymaliśmy stale przed s»  
ba w pozycji bridżowej, — nawet we 
śnie. Zapytałem się np. „która godzi­
na?" a tu mi odpowiadają: „trzy leżą­
ce na cztery piki"...; każdy z nas, za* 
miast imienia nosił miano któregoś z 
kolorów karcianych. Śpiewaliśmy na­
wet pieśni i ballady poświęcone życiu 
i czynom bohaterów bridżowych. Ja 
sam ułożyłem prześliczny i przesmut* 
ny romans o nieostrożnym lordzie, 
który zapominał atutować i teraz włó­
czy się nad Tamizą, zziębnięty i głod­
ny, całkiem bez spodni. Czasem przy 
akompaniamencie gitary jedna z pań 
nuciła na nutę oberka piosenkę ludo­
wą o cioci Kownackiej i jej córkach, 
my zaś powtarzaliśmy chórem refren. 
Nawet nie patrzyliśmy już wtedy w 
karty, — rozpoznawaliśmy jej doty* 
kiem.

W  którymś dniu zdarzyło się nie­
szczęście: rano zachorowała jedna, pa­
ni, wieczorem druga. Przez dwie godzi 
ny chodziliśmy jak błędni i rozwiązy­
waliśmy przy współudziale kucharki 
zagadki bridżowe. Potem w  genialnym 
natchnieniu przenieśliśmy łóżko z je* 
dną chorą do pokoju drugiej chorej, 
następnie zaś do tego samego pokoju 
przenieśliśmy również i swoje łoża 
ustawiając to wszystko w kwadrat. W 
środku była prostokątna deska, — gra­
ło się aż miło. Kiedy raz przyjechał 
pewien pan i nie witany przy drzwiach 
przez nikogo, wtargnął nieostrożnie do 
pokoju, — zdębiał. Niedługo jednak

naukowej. S. p. Prof. Porębowicz za­
chęcał nie tylko do badań romani- 
stycznych, ale także do badań porów* 
nawczych w związku z literaturą pol­
ską, w której to dziedzinie dał sam 
tak świetne wzory w swych studiach 
o Andrzeju Morsztynie j Sebastianie 
Grabowieckim. Wielką też zwracał 
uwagę na formę studenckich opraco­
wań. Sam wielki mistrz prozy pol­
skiej także w swych uczniów starał 
się wpoić zasady dobrego stylu poi* 
skiego. Bardzo pilnie baczył nie tylko 
na to, co się pisze, ale także, jak się 
pisze. Wyniki tej tak poważnie poję­
tej działalności profesorskiej były bar­
dzo dodatnie, a każdy kto wartość 
studium uniwersyteckiego mierzył ilo­
ścią zdobytych wiadomości, musiał za* 
chować jak najlepszą pamięć o tym 
niestrudzonym profesorze.

Ale tak olbrzymi wysiłek naukowy, 
poetycki i nauczycielski zwykle nam 
śmiertelnym nie uchodzi bezkarnie. 
Dlatego już od lat rozmaite choroby, 
zwłaszcza osłabiony wzrok utrudniły 
twórczość ś. p. Edwarda Porębowicza, 
choć mimo to zmagał się z dręczącą 
go niemocą i do końca życia nie za­
przestał swych umiłowanych prac.

Choć odszedł od nas, zostanie wśród 
nas zawsze żywy przez swe dzieła. 
Pamięć tego wielkiego uczonego i pi­
sarza powinniśmy uczcić przez ponow­
ne wydania jego mistrzowskich prze* 
kładów.

A D A M  FISCHER * i

Teatr żołnierski w  obozie 
ćwiczeń wojskowych

Niezwykłym powodzeniem cieszy 
się wśród okolicznej ludności teatr 
żołnierski w  obozie na Pietraszach, 
będący dziełem przebywającego tam 
na ćwiczeniach pułku piechoty. Pierw­
sze przedstawienie odbyło się w  dniu 
15. b. m. i było połączone z przypada­
jącą w tym dniu uroczystością obcho­
du zwycięstwa 1920 roku. Złożyły się 
na nie: koncert orkiestry poprzedzony 
odpowiednimi przemówieniami oko* 
licznościowymi, a następnie bardzo 
wesoła i z dużym talentem skompono­
wana rewia. Trzeba podkreślić to, że 
głównym punktem programu orkie­
stry był marsz skomponowany przez 
podchorążego z danego pułku i  dedy­
kowany jego dowódcy, który w  pracy 
kulturalnej pułku jest stałym jej inspi* 
ratorem.

ocuciliśmy go i graliśmy sobie bardzo 
wygodnie w piątkę. Nie chciał w ogó­
le wyjeżdżać i trzeba było dostawiać 
na gwałt piąte łóżko.

Historia z łóżkami była jednak nie­
stety już ostatnia w  tej cudownej, a 
prawdziwej bridżowej bajce. Urlop mój 
kończył się już, jeden z panów dostał 
rozstroju nerwowego i ubrdawszy 
sobie, że jest „szlemem", stale „leżał" 
bez jednej, dochodziły nas również 
słuchy, że wśród wieśniaków na wsi 
mnożą się zabójstwa i napady na tle 
bridżowym. Musieliśmy przerwać ra« 
dykalnie dwutygodniowy seans, a ra­
czej nie my przerwaliśmy, tylko nam 
przerwano. Pan który wyobraził sobie, 
że jest „szlemem bez jednej" stracił 
zupełnie przytomność.

Wyjeżdżałem z modrzewiowego do­
mu z oczami pełnymi łez. N a koźle, 
pod siedzeniem leżał związany nie­
szczęśliwy pan „szlem", który przy* 
szedł do przekonania, że jest talią kart
i koniecznie chciał się rozłożyć na 
pięćdziesiąt dwie części, a kiedy mu to 
nie udawało się — płakał. Pies Bim- 
cio wył przeraźliwie i trzymał mnie zę­
bami za połę płaszcza. Musiałem mu 
rzucić nowy zupełnie notatnik do bri­
dża i dopiero wtedy sie. łajdak uspo* 
koił. Wreszcie pojechaliśmy na stację, 
Musiałem wsiadać do pociągu bez bi­
letu, ponieważ kasjer i jedyny urzęd­
nik stacji, leżał z rozbitą głową, po 
jakieś rozgrywce w której wyszedł 
spod króla. W pociągu zagrałem so­
bie jeszcze jednego roberka z konduk­
torami. I to był ostatni rober w mo­
im życiu.
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0 mobilizację sil
p rze c iw  ko

I Ogólnopolski Zjazd działaczy an­
tykomunistycznych w Białymstoku dn. 
15. 8. br., organizowany przez ,.Pol« 
skie Towarzystwo Kultury i Oświaty 
Robotniczej „Pochodnia'* wypadł bar­
dzo okazale.

Na zjazd przybyło kilkuset delegat 
tń w  z  całej Polski: Lwowa, Warszawy, 
Wilna, Częstochowy, Pabjanic, Łodzi, 
Tamowa, Białegostoku. Poznania etc.

Zjazd zainaugurowano pochodem, w 
którym wzięły udział niemal wszystkie 
'(organizacje za wyjątkiem naturalnie 
marksistów i Stronnictwa Narodowego. 
To ostatnie na zaproszenie odpowie­
działo, że prowadzi walkę z komuni« 
zmem we własnym zakresie... stanowi­
sko nie wymagające komentarzy.

Otwarcie zjazdu nastąpiło na placu 
Kościuszki. Miasto wspaniale udekoro* 
wane i  dosłownie zarzucone ulotkami 
antykomunistycznymi, a nad miejscem, 
gdzie nastąpiło otwarcie zjazdu równie 
nowy ogromny transparent z napisem: 
„l Ogólnopolski Zjazd działaczy anty­
komunistycznych w Białymstoku'*. To 
Wszystko niewątpliwie do wściekłości 
'doprowadzało miejscową żydo-komunę, 
a wiadomo, że Białystok to jeden znaj 
poważniejszych ośrodków komuny.

Następnie delegaci wysłuchali nabo­
żeństwa i kazania wygłoszonego w miej 
scowym kościele, po czym pochodem 
udali się na Grób Nieznanego Żołnie­
rza, gdzie złożono wieniec, bo prze­
cież Zjazd odbywał się w rocznicę zwy 
cięstwa 1920 r.

Tu u  grobu Nieznanego Żołnierza do 
zgromadzonych tłumów wygłosił prze­
mówienie generalny sekretarz „Pocho­
dni", magister A. Szatkowski.

Po południu o godzinie 17-tej odby­
ło się posiedzenie przedstawicieli Ko­
mitetów Walki z Komunizmem. Pre­
zesem został wybrany dr. Samborski a 
inż. Suchocki odczytał rezolucję przy­
jętą przez aklamację. Ciekawe-są nie-

Odczyt uczonego Dolskiego 
w Szwecji

Zaproszony przez koła naukowe 
szwedzkie doc. dr. Piotr Słonimski z 
iWarszawy wygłosił w Lund w dniu 
18 bm. odczyt na temat badań, doty­
czących genezy krwi u zwierząt i czło­
wieka. Odczyt odbył się w  sali Insty­
tutu Anatomicznego Królewskiego Uni 
.wersytetu w. Lund.

M ICHALINA GREKOWICZ.

W MARMUROWYM GRODZIE
Odwiedziłam niedawno miasto, zbu­

dowane całe z marmuru. Marmurami 
lśnią jego stare pałace i kościoły, mar­
murami wyłożone są nowe co okazal­
sze gmachy, z marmurowych bryłek 
muruje się tu  pospolite domy, — ba 
ulicami depce się po marmurowych 
kostkach bruku... Ziemia kielecka, — 
bo o Kielcach mowa— leży prawie ca­
ła na złożach marmurów, wcale nie 
gorszych od włoskich. Skarby te są do 
tychczas nie doceniane i  niewyzyska- 
ne, chociaż były już czasy, kiedy mar­
mur kielecki należytą miał cenę i  do­
starczał materiału na wspaniałe dzieła 
architektury.

Jedno z najsłynniejszych — zamek 
biskupi w Kielcach, jest obecnie sie­
dzibą władzy wojewódzkiej. Sąsiaduje 
ze starą kolegiatą, która króluje mia­
stu z najwyższego wzniesienia. Prosty 
W liniach, wytworny w smaku, jest za 
mek kieiecki cennym pomnikiem fran­
cuskiego Renesansu i  wyrazem magna 
ckiej potęgi, jaką tu niegdyś roztaczali 
możni biskupi krakowscy — zwłaszcza 
biskup Jakub Zadzik, wielki kanclerz 
koronny, fundator tej błyszczącej prze 
pychem rezydencji.

N ie trzeba byłe daleko jeździć po 
wszelaki budulec. Miała ziemia kiele­
cka cisy. w. puszczy L «osy. w . kamie-.

m u n lzm o w i
które punkty rezolucji ze względu na 
nowe podejście do zagadnienia, żądano 
konfiskaty majątków i pieniędzy komu 
nistycznych na rzecz FON, wysiedlenia 
wszystkich komunistów do granic Z. S. 
S: R.

Prezes Samborski stwierdza, że czas 
najwyższy przejść z obrony do ataku. 
Postanowiono utworzyć w listopadzie 
międzymiastowy komitet walki z komu 
nizmem. Dyskusją zakończono obrady 
i wysłano depesze do p. Prezydenta 
Rzplitej i Marszałka Śmigłego-Rydza.

Zjazd Gwiaździsty na Targi Wschodnie
Organizowany po raz drugi z rzędu przez 

Klub Motorowy Związku Strzeleckiego we 
Lwowie Zjazd Gwiaździsty na Targi Wscho 
dnie, zapowiada się jako bardzo piękna 
impreza motorowosturystyczna. Protekto­
rat na Zjazdem objął prezydent miasta Lwo 
wa dr. Ostrowski, który też ofiarował pię. 
kny puchar srebrny jako nagrodę przecho. 
dnią, dla klubu, najliczniej reprezentowane­
go na zjeździe. Dyrekcja Targów Wschód, 
nich ofiarowała oprócz pucharu drugą na. 
grodę. Inne cenne nagrody ofiarowali na

MECZ PŁYWACKI CZARNI -  ŚWITEŹ
W niedzielę, dnia 29 b. m. odbędzie się 

ciekawy mecz pływacki, zorganizowany, 
wspólnie przez sekcje pływackie Czarnych 
i Switezi. Oba kluby wystąpią w jaknajlep. 
szych składach. Czarni z Zapletalówną, Pa. 
peesem, Świteź ź braćmi Kunzelmannami 
na czele. Zawody rozegrane zostaną na pię. 
knej pływalni na Zamarstynowie. Początek 
o godzinie 11-tej bez względu na pogodę.

REWERA (STANISŁAWÓW) -  CZARNI 
(LWÓW) W BOKSIE

Zawody bokserskie o mistrzostwo druży. 
nowe Okręgu Lwowskiego, między drużyną 
Rewerą (Stanisławów) a drużyną Czarnych 
odbędą się w dniu 29 b. m. o godzinie 
19-tej w Hali Sportowej przy ul. Jabłonow­
skich 5.

Zawody powyższe budzą zrozumiałe za. 
interesowanie, gdyż drużyna Rewery jest w 
doskonałej formie, mając kilka pierwszorzę. 
dnych zawodników, a wynikiem tego było 
wysokie zwycięstwo nad Switezią lwowską. 
Czarni wystąpią do tych zawodów w naj. 
silniejszym składzie z Brodajkięwiczem, 
Zwolińskim i Mistrzem Polski Chrostkiem 
na czele. — Bilety wstępu niskie.

NAPIERAŁA NA 20 MIEJSCU NA KO­
LARSKICH MISTRZOSTWACH ŚWIATA

We wtorek odbyły się w Kopenhadze ko­
larskie mistrzostwa świata amatorów na szo­
sie. Dystans wyścigu wynosił 204 kim. — 
Startowało ogółem 56 zawodników, z  któ­
rych wyścig ukończyło 24. Mistrzostwo 
świata zdobył Włoch Leoni w czasie 5:48:20

niołomach, miała marmury i kruszce, 
wapień i glinę, miedź, ołów i żelazo a 
biskupi krakowscy dziedziczyli w niej 
dobra ogromne, gdyż jeszcze od 
Xl-tego wieku władali Kielcami. Mar­
murów na budowę pałacu nie żałowa­
no.

Przed ramek kielecki zajeżdżały ka­
roce nieiada dostojników, ponieważ 
biskup Zadzik był nie tylko księciem 
Kościoła ale i znamienitym dyplomatą, 
a udział jego zaważył na szali zarówno 
w walce z sektą ariańską w Polsce, 
jak podczas rokowań ze Szwedami. 
Sala pod świetnym, modrzewiowym 
stropem, zwana izbą stołową, grzmia- 
ła często gromami wiwatów. „Widzia­
łem w regestrach, że na jednej biesia­
dzie stłuczońo szkła za sto talarów'* — 
pisze jeden z cudzoziemskich gości.

N a plafonach pałacu uwiecznili 
współcześni malarze historyczne mo­
menty, w  których możny biskup rolę 
odegrał, a na skrzyżowaniach łuków 
występuje gęsto herb 2'adzików, Ko­
rab. Te herby, te rzezane stropy i  po­
czerniałe obrazy można jeszcze oglą- 
;dać w biskupim pałacu, niedawno sta­
rannie odrestaurowanym przez rząd 
Polski; od czasów Sejmu Czteroletnie­
go bowiem rząd polski ma prawo wła- 
‘dać dobrami biskupów razem z pała­

Hrebenów rajem  dzieci
W  bieżącym sezonie letnim Hrebe­

nów roił się od młodzieży szkolnej, bo 
gościł u siebie kilka kolonii wakacyj­
nych. Były kolonie dziecięce w  „Se- 
meringu", w pensjonacie Jabłońskich, 
w „Stachowej Woli'* i najliczniejsza a 
jednocześnie najsympatyczniejsza — 
w „Rusałce". Tej ostatniej kolonii — 
nie można nazwać w ścisłym tego sło­
wa znaczeniu: „dziecięcą kolonią", bo 
były to nie dzieci, ale panienki w wie­
ku od 13—18 lat, uczenice gimnazjum 
im. Olgi Żychowiczowej -  Filippi. Ko­
lonia wakacyjna gimnazjum Olgi Ży­
chowiczowej gości w Hrebenowie już 
drugi rok z rzędu.

Zjazd: Koncern naftowy Małopolska, Pol- 
min. Gazy Ziemne, Stomil, Tudor, Tranda 
oraz szereg firm samochodowych i motocy­
klowych.

Start do zjazdu gwiaździstego rozpoczy­
na się w sobotę dnia 4 września o godzi­
nie 5. Meta znajduje się na Rynku, przed 
Ratuszem we Lwowie i otwarta jest w nie­
dzielę dnia 5 b. m. od godziny 9 do ll.ej. 
Zgłoszenia przyjmuje Klub Mot. Z. S. — 
Lwów, Niemcewicza 48.

sek. — Drugie miejsce zajął Duńczyk Frode 
Soerensen w czasie 5:48:20,1 sek, 3) Schel­
ler (Niemcy), 4) Bosio (Włochy), 5) Boli, 
ger (Szwajcaria).

Z Polaków Napierała ukończył wyścig, 
zajmując 20-t.e miejsce. Mimo tak dalekiego 
miejsca, Napierała uzyskał bardzo dobry 
czas 5:54:46 sekund, a więc tylko o 6 mi­
nut gorszy od zwycięzcy.

POLSKA NA ÓSMYM MIEJSCU
Międzynarodowa Federacja Bokserska o- 

głosiła ciekawą statystykę o rozwoju pię. 
ściarstwa amatorskiego na święcie. — Na 
pierwszym miejscu, zarówno pod względem 
liczby klubów bokserskich, jak i pięściarzy 
stoi oczywiście Ameryka. — Amerykański 
Związek Bokserski amatorów liczy 34500 
bokserów zrzeszonych w 725' klubach. Na 
drugim miejscu znajdują się Niemcy, które 
przodują na kontynencie europejskim. — 
Niemcy posiadają 642 kluby i 13.000 pię­
ściarzy amatorów. Trzecie miejsce zajmuje 
Anglia. 4) Włochy, 5) Francja, 6) Chile, 
7) Kanada, 8) Polska, 9) Szwecja, 10) Irlan­
dia, 11) Japonia.

GRAMY Z NORWEGIĄ 24 PAŹDZIER­
NIKA

Na wczorajszym posiedzeniu zarząd Pol. 
skiego Związku Piłki Nożnej przyjął pro­
pozycję Norwegii rozegrania międzypaństwo 
wego spotkania Norwegia — Polska w dn. 
24 października r. b. Mecz prawdopodobnie 
odbędzie się w Warszawie. Rewanżowe 
spotkanie projektowane jest na wiosnę roku 
przyszłego w 'Oslo.

cem. Wieki go nie wiele uszkodziły, 
chociaż nie ma tu już posadzek marmu 
rowych, ani sprzętów wymyślnych ani 
„pieców zacnie malowanych", o któ­
rych wspomina stary inwentarz.

Za to odczytać dziś można nowe 
głoski, jakie na ścianach pałacu wypi­
sały dzieje. W nim bowiem narodziła 
się na nowo historia Polski. Od sław­
nego Miechowa wkracza w Kielce sze­
roki gościniec, prosty jak strzała. Prze­
mierzyła go w roku 1914 zwycięskim 
marszem pierwsza kadrówka strzelec­
ka, ażeby w dawnym zamku biskupim 
osadzić kwaterę sztabu Józefa Piłsuds­
kiego. N a polach, gdzie pierwsi le­
gioniści wszedłszy w miasto, rozbili 
obóz, stoi dziś pomnik najbogatszy hi­
storycznego dnia.

Czteropiętrowy gmach Przysposo­
bienia Wojskowego i Wychowania Fi­
zycznego imienia zmarłego Marszałka 
Polski — to bajeczny pałac marmuro­
wy, jakiego Kielcom zazdrościć mogą 
wszystkie nasze miasta, nie wyłączając 
stolicy. Wykończony dopiero od pół­
tora roku kosztem kilku milionów, po­
tężny ten ośrodek kultury fizycznej za 
mało jeszcze dudni tupotem żwawych 
nóg i echami młodych głosów.

Weszłam przez jedną z marmuro- 
wych bram, przez nikogo niezauważo­
na ani oprowadzana. Po marmuro­
wych stopniach, krążę pośród marmu­
rowych kolumn, podziwiam ornament 
posadzek, przeglądam się w niezliczo- 

. nych zwierciadłach balojyej. gali. .Opu­

Pozwolę sobie poświęcić więcej u,v 
gi kolonii w „Rusałce" hrebenowskiJ 
Kolonię prowadziła wzorowo p 
ktoria Frohner, sekretarka wspoitmj’’ 
nego gimnazjum, przy współpracy 
Ireny Jaworskiej. Kolonistek by}0 45 
Pogoda w  lipcu była prześliczna, -willa 
„Rusałka" położona pod lasem, ’ obok 
głównej plaży, więc kolonistki Czu( 
się bardzo dobrze, używały dowolnie 
słonecznej kąpieli w ogrodzie „RuSaj. 
ki“, lub rzecznej w Oporze, a pod troi 
skliwą opieką p. Frohner odżywiały 
się znakomicie i racjonalnie, zwracano 
uwagę na to, by kolonistki miały 
ność zdrowego odżywiania się i uiy. 
wania letnich wywczasów, ale równo- 
cześnie zwracano uwagę na duchową 
Stronę wychowania.

Każdy dzień rozpoczynał się pieśnią 
„Kiedy ranne wstają zorze" i modli- 
twą, poczym następowała gimnastyka 
a później śniadanie. Kolonistki dosta.’ 
wały 5 razy dziennie pożywienie. Po 
zakończeniu dnia, — wspólna modlitw 
wa — a nocny spoczynek rozpoczynał 
się z uderzeniem 9-tej godziny, bez ża­
dnych odchyleń i wyjątków. Kolonist. 
ki stale brały udział w nabożeństwach, 
przyczyniając się do podniesienia uro. 
czystości chóralnym śpiewem, a hołdu 
jąc zasadzie, że pełnowartościowy 
człowiek powinien być nie tylko do 
różańca, ale i do tańca, kolonistki przy 
gotowały dla hrebenowskich letników, 
Iwesołą rewię — pióra swej koleżanki 
p. Jadwigi Cieczkiewiczówny, p. t, 
„Słuchajmy radia'*.

Rewia była pod każdym .względem 
doskonałą i prócz wysoce artystycz­
nych walorów silnie była zaprawiona 
satyrą i pełna beztroskiego humoru. 
Autorkę wywoływano kilkakrotnie, 
bo rzeczywiście zasłużyła sobie na to. 
Niechaj to  będzie dla niej zachętą do 
dalszej pracy na tym polu... .

SPECTATOR.

Nowa sztuka sceniczna 
w  gwarze kaszubskiej

Obrzędowość ludu kaszubskiego Wi 
czasie wesela, niesłychanie ciekawa z 
punktu widzenia regionalnego, znała, 
zła swój wyraz w sztuce scenicznej uta 
lentowanego pisarza ludowego ks. B. 
Sychty, który ostatnio napisał w  gwa­
rze kaszubskiej utwór sceniczny p. t. 
„Hanka się żeni". Sztuka składa się z 
5 aktów, obejmuje całokształt przed- 
weselnych i weselnych obrzędów, za­
czynając „wrejem"- a  kończąc mrze- 
nosenama", ll" .

stoszony, pogrążony w  ciszy pałac wy- 
daje się zaklętym zamkiem z bajki, któ 
ry pociąga śmiałków blaskiem przepy­
chu, aby znienacka zamknąć ich w 
najpiękniejszym więzieniu, jakie moż< 
na wymarzyć. I omal, że się to  ze mną 
nie stało. Miejmy nadzieję, że przepy­
szny monument wkrótce ożyje i stanie 
się źródłem sił fizycznych młodego 
pokolenia. '

Niedaleką drogę odbyły różnobarw 
ne bryły marmuru, jakimi obłożono 
bogato m ury kieleckiego pałacu spor­
towego. Tuż opodal, na wzgórzu Ka­
dzielni pękają łomy skał marmuro­
wych, a naprzeciw gmachu żelazne pi­
ły rżną kolorowe bloki kamienne. P°- 
etyczna nazwa Kadzielni miała podob­
no początek w  jałowcowych gąszczach, 
których ziarna zbierane na tej górze 
szły na kadzidło kościelne.

Dziś górkę porasta równa czupryna 
zbóż, a szczyt jej zapada się w ska- 
listę pieczary i jaskinie wyżłobione ki­
lofami. W  poprzek pogryzionych Przez 
człowieka szarych ścian kopalni bieg­
ną smugi żółte, zielone, czekoladowe, 
różowe. Kadzielnia ma bogatą skal? 
barw marmurowych, a właśnie nieda­
wno odkryto w niej nową cenną żyłę 
Istnieje W kilkunastu kopalniach Kie­
lecczyzny 200 odmian przeróżnych ko 
lorów tego kamienia. Nie ma tylk° 
czysto białego. Najpiękniejsze le>.K , 
re przetykają żyłki metalu — miedzt 
żelaza, ołowiu. '’ ..

fDok. nastj.
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'Czwartek"
M. B. Częstochowskiej 

Jutro: Józefa Kai.
Wschód słońca 4'36 
Zachód „  18-38

G O D Z IN Y  PR ZY JĘĆ  W  RE. 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  P O I .  
SK IEG O “. W  redakcji „Dziennika  
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z w yjątkiem  niedziel i  św iat rzym. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od  gcdz. 
12—13. W  innych godzinach B E Z . 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw R e. 
dakcja n ie  załatwia.

R ękopisów  nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zam ów ione R edak. 
cja nie płaci w ierszow ego.

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9.tej do 12=tej i od 17.tej do 
194ej.

TEATR WIELKI
od l.go września — komedia muzyczna — 

„Król włóczęgów11

TEATR ROZMAITOŚCI 
od 8.go września — komedia — „Freuda 
teoria snów11, z gościnnym występem ]. Ro.

manówny i M. Maszyńskiego

SEHS5 12-to osobowy 58 sztuk
f i * ’ 4 5 —  z ł.  - W

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

KINOTEATRY,
APOLLO: „Prawo młodości11. -
ATLANTIC: „Tajny plan R. 8“. 
CASINO: „Bohaterowie morza". 
CHIMERA: „Barkarola11.
EUROPA: „Wiosna zakochany eh'1, 
GLORIA: „Ada to nie wypada11 i „Władca

milionów11.
GRAŻYNA: „Trędowata .
KOPERNIK: „Północ woła1" i Kariera paa* 

ny Joanny11.
MARYSIEŃKA: „Ślubowanie11,
METRO: „Rosę Marie11.
MUZA: „Suzy,11.
PAŁACE: „Dziewczę z Paryża1’. '
PAN: Z powodu rekonstrukcji nieczynne. 
RAJ: .„Kaprys milionera11 — komedia mu.

zyczna.
STYLOWY: „Królowa dżungli11 i rewia. 
ŚWIT: „Będzie lepiej*1 z Tońkiem i Szczep*

kiem, oraz rewia.
TON: „Niezwyciężony Robinson Kruzoe". 
UCIECHA: „Na straży prawa11 i rewia.

HENRYK ŁUBIEŃSKI

f r o c f j ę
P O H
(Ciąg

. Basia była ładną dziewczyną, choć •> 
łysach nieco pospolitych. Świadomość 
jej pochodzenia wyrobiła w niej pewną 
nieśmiałość, a atmosfera domowa, w 
której się wychowała, wpłynęła na jej 
dziwnie ponure i ciche usposobienie. 
Gdy siedziały obie z Zawiszanką w 
salonie, w  niebieskich oczach Basi 
odbijał'się ten sam wyraz jakiejś tęsknej 
zadumy, ciągłego wyczekiwania i owo 
zapatrzeni© gdzieś w przestrzeń.

Teresa nie brała zupełnie udziału w 
ich życiu domowym, wymówiwszy so­
bie przynoszenie obiadów i kolacji do 
swego pokoju. Tu także udzielała co­
dziennie Basi godzinnej lekcji francu­
skiego. Przyjęła raz tylko zaproszę, 
nie Zawiszanki na herbatkę w nie­
dzielę. Okazało się wtedy z rozmowy,, 
że Zawiszanka jest daleką kuzynką 
iei męża i . że dobrze go znała. 
Długo o  nim mówiła. .Wystarczał 
iędnak najmniejszy hałas w drugim 
pokoju, turkot przejeżdżającej i zatręj.

Ostatni obiad
W  budynku miejskim na Zaiparsty- 

nowie, mieści się Ochronka Tow. św. 
Wincentego a Paulo. Przychodzą tu 
dzieci chrześcijańskie z baraków i su­
teren, ażeby przez pół dnia przebyć w 
zdrowych warunkach i pod dobrą opie 
ką sióstr zakonnnych. Ochronka, za. 
liczona do półkolonii subwencjonowa­
nych przez 'Miejski Komitet Opieki 
Pozaszkolnej, święciła w ubiegłą so. 
ootę, jak i inne ośrodki, uroczyste za­
kończenie wakacyjnego sezonu.

W miłych pokoikach panuje czy. 
stość, ład j  spokój. Dzieci umyte, u- 
czesane, ubrane w schludne sukienki, 
nie zdradzają ani zachowaniem, ani 
wyglądem, że przyszły ze środowisk 
bezrobocia, nędzy i ciemnoty. Wia. 
nuszki na jasnych i ciemnych główkach 
wskazują, że dzień jest wyjątkowy, na 
który trzeba się było trochę przystroić.

W  sali zabaw staje pod ścianą bar. 
wny korowód dziecięcy i rozpoczyna 
pląsy. Zwinne nóżki skaczą w  rytm 
krakowiaka, a młode głosiki wyśpię, 
wują dziarskie piosneczki. Zakończono 
okolicznościowymi wierszykami, któ­
rymi dziatwa wyraziła podziękowanie 
Komitetowi, wręczając kwiaty obecne, 
mu dyr. Janowi Ranglowi.

W  drugiej salce przysposobiono 
ostatni obiad. Dzieci zasiadły na maleń 
kich krzesełkach i zabrały się do je­
dzenia. Zupa pomidorowa z ciastem, 
kapusta faszerowana z ziemniakami i 
kukurydza złożyły się na suty posiłek. 
Taki sam obiad otrzymały dzieci we 
wszystkich półkoloniach lwowskich.

We wszystkich ośrodkach urządzo.

FOTOPLASTIKON. plac M a r ik i 1. 5. 
„BELGRAD.BUKARESZT*1. Przepiękna

podróż po dwóch królestwach.

-  PRACE PRZYGOTOWAWCZE TEA­
TRÓW MIEJSKICH. -  Dyrekcja Teatrów 
Miejskich we Lwowie, prowadzi pełne pró. 
by z nowej komedii muzycznej Rudolfa 
Frimla, autora „Rosę Marie" — p. t. „K|’ćl 
włóczęgów". Będzie to nieoficjalne otwarcie 
Teatru Wielkiego w dniu 1 września. Teksty 
śpiewne opracował Julian Tuwim, nad stro. ; 
ną muzyczną czuwa Tadeusz Sygietyński, . 
całość spoczywa w rękach Janusza Warnec- 
kiego, który osobiście prowadzi próby. W 
komedii tej wystąpią pp.: Janina Brochwi- 
czówna, znana primadonna scen warszaw, 
śkich, — Karin Tićhe, uzdolniona, pełna 
temperamentu artystka Teatru Letniego w 
Warszawie, obecnie angażowana do Lwowa, 
Helena Chaniecka, świetna aktorka charak­
terystyczna, — Maria Bielicka, absolwentka 
konserwatorium warszawskiego, — Euge­
niusz Solarski z Teatru Polskiego z War. 
szawy, — znany dobrze publiczności lwów, 
skiej, Józef Machalski, skupiony, pełen wy. 
razu aktor, Alfred Szymański w roli króla 
Ludwika XI, — Mieczysław Borowy, jeden 
z najzdolniejszych artystów młodegó poko- 
lenia, — Czesław Skoneczny, świetny ko. 
mik, — oraz utalentowana młodzież: Euge- 
niusz Baryka, Andrzej Szalawski, Zygmunt 
Zintel, — a z dawnych, lwowskich sił Tade. 
usz Przystawski, Włodzimierz Nieprzewski
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s ł o ń c a
mującej się przed domem dorożki, od­
głos trąmbki samochodowej lub dzwo­
nek w przedpokoju, aby milkła nie­
spodziewanie w połowie rozpoczętego 
zdania. Twarz jej momentalnie zasty­
gała w kamiennym bezruchu i tylko 
w oczach odbijał się niepokój wycze­
kiwania. Czasem, po kilku minutach 
milczenia, odzywała się niespokojnie:

— Myślałam, że to może Andrzej 
wraca...

Było coś przerażająco - tragicznego 
w tym obłędnym uporze w tej niezłom 
nej wierze w powrót Andrzeja. Lecz 
bardziej jeszczę przykrą była histeria 
Basi, jakby naśladującej swoją opie­
kunkę.. Ta młoda dziewczyna, dziecko 
prawie, nie znała radości życia. Nigdy 
uśmiech nie zagościł na jej dziecinnej 
twarzy, nigdy nie zajaśniała jej słone­
czna radość młodości. Zdawała się być 
cieniem Zawiszanki.

Atmosfera domu przypominała cza­
sem .Teresie n as tró j panujący w „cie­

no również .mniej lub więcej uroczy­
sty poranek pożegnalny. Liczniejsze 
półkolonie przygotowały nawet przed, 
stawienia i zaimprowizowały kostiumy 
z bibułek, liści i kwiatów, żegnając 
w ten sposób okres wakacyjny, który 
jest już dziś tylko wspomnieniem.

Zostało po nim jednak i coś realne­
go: ślady słońca na twarzyczkach dzie- 
ci, tęższe ramiona, większa siła do pra­
cy i nauki. I zostało radosne poczucie, 
że i one, te dzieci najbiedniejszych, któ 
re nie mogły z rodzicami wyjechać w 
góry nad morze, czy na wieś, miały tak 
że wakacje. >. -.»•*.

InwesWcśe na plantacjach tytoniowych 
w Małopolsce Wschodniej

Zapadła decyzja rozszerzenia i roz- 
budowy plantacyj tytoniowych ,w polu, 
dniowych województwach Polski. Pań. 
stwowy Monopol Tytoniowy postanowił 
zainwestować znaczny kapitał dla zwię­
kszenia produkcji tytoniu w Polsce. Mó 
\yi się o przeznaczeniu czterech milio­
nów złotych dla poczynienia celowych 
wkładów w plantacje tytoniu krajowe, 
go. Według obliczeń miarodajnych czyn 
ników, inwestycja ta spowoduje znaczne 
oszczędności w imporcie tytoniu zagra, 
nicznego do Polski. Znaczniejsze su. 
my przeznaczone zostaną na odnośne 
urządzenia techniczne. ,W  Borszczowie 
na terenie województwa tarnopolskiego

i inni. Próby końcowe z tej interesującej pre 
miery są już na ukończeniu. Równocześnie 
Dyrekcja przygotowuje pod kierownictwem 
reżyserskim Jerzego Szyndlera lekką komę, 
dię Nlewiarowicza p. t. „Gdzie diabeł nie 
może11, która ukaże się jeszcze we wrześniu 
lub październiku na scenie Teatru Rozma:to 
ści. W tym teatrze — pięknie odnowionym 
i przerobionym — nastąpi inauguracja w 
dniu •$ września, świetna komedią Antoniego 
Cwójdzińśktego p. t. „Freuda teoria snów11, 
z udziałem Janiny Romanówny i Mariusza 
Maszyńskiego, znakomitych odtwórców war. 
szawsl-Jej prapremiery. — Z- początkiem 
września dyr. Warńecki przystępuje w Te. 
atrze Rozmaitości do prób ze sztuki Tasno. 
rzewskiei • Pawlikowskiej p. t. „Niebiescy 
zalotnicy", a rcż. Szletyński do prób z inau. 
guracyjnej sztuki w Teatrze Wielkim.

-  „ŚPIEW O BOŚNI11 -  W TEATR?,E 
WYOBRAŹNI. — W czwartek o godzinie 
19.00 Teatr Wyobraźni nadaje oryginalne 
słuchowisko Talu Kurka p. t. „Śpiew o Bo. 
śni“ Niesłychanie ciekawe i wzruszające to 
słuchowisko zostaję wznowione na skutek 
wielkiego zainteresowania jakie wzbudziła 
premiera radiowa, wystawiona kilka tyge. 
dni temu.

— CZWARTKOWE KONCERTY RA- 
DIOWE. W czwartek, o godzinie 20.00 na. 
daje Rozgłośnia Lwowska koncert o progra­
mie złożonym z melodyjnych utworów lek. 
kich' i tanecznych w wykonaniu Leszka Di.

mnym dworze*. I tu w tym dużym, 
mrocznym salonie, pełnym starych gra 
tów, pokutowało jeszcze ponure wid­
mo wojny, błąkały się posępne upiory 
tragicznych przeżyć i wspomnień. I 
tu nie zagościł nigdy promień słońca. I 
stąd wygnano wszelki uśmiech i ra­
dość.

Toteż Teresa, mimo wyraźnej sym­
patii, okazywanej jej przez Zawiszan. 
kę, starała się unikać tej atmosfery do­
mowej. Jej pokój był jasny, słonecz­
ny i wesoły. I życie jej w  ostatnich 
czasach, pełne było słońca.

Miłość wypełniła je słońcem. Powró­
cił niespodziewanie czar pierwszego 
okresu ich miłosnej sielanki w  Lipow- 
cach. Powróciło owo zatracenie się w 
chwili bieżącej, nie liczenie się z cza­
sem i sprawami świata. Rozwiał się 
cień nieporozumienia, który ostatnio 
zatruł jej życie i napełnił duszę zwąt­
pieniem. Powracała wiara w  życie i 
szczęście. Płynęły dnie i tygodnie tego 
szczęścia, niczym niezamąconego.

Widywali się teraz prawie co dnia. 
Co dnia oczekiwała jego przyjścia z 
Wiarą i pewnością, że przyjdzie. Około 
piątej po południu przygotowywała 
dla niego herbatę na maszynce spiry­
tusowej. Gdy przychodził, pili razem

Nowe znaki rejestracyjne 
od pojazdów mechanicznych
Urząd Wojewódzki we Lwowie za< 

wiadamia, że termin wymiany starych 
znaków rejestracyjnych od pojazdów 
mechanicznych zarejestrowanych na rok 
1937/38 na nowe znaki rejrestracyjne u . 
pływa z dniem 31 sierpnia 1937 r.

Równocześnie Urząd Wojewódzki 
lwowski zaznacza, że po dniu 31 sier­
pnia br. właściciele, których pojazdy 
mechaniczne nie będą opatrzone nowy, 
mi znakami rejestracyjnymi, będą para- 
żeni na zatrzymanie ich pojazdów i na 
ściągnięcie im starych znaków rejestra- 
cyjnych.

ma być rozbudowany zakład uprawy 
tytoniu. Fachowcom od wyrobów tyto, 
niowych chodzi o podwyższenie zaró- 
wno uprawy tytoniu, jak i ulepszenie 
fermentacji tytoniu. Tylko w ten spo. 
sób tytoń polski, wychodowany na zie­
miach południowo .  wschodnich może 
konkurować z tytoniem zagranicznym.

Nowe urządzenie fermentacyjne w 
Borszczowie polega na fermentowaniu 
surowca tytoniowego w zamkniętych ko 
morach, do których wpuszcza się parę.

Aresztowanie działacza 
Stronnictwa Ludowego 

w  Brzozowie
W  Brzozowie aresztowany został 

działacz Stronnictwa Ludowego adwo­
kat Kęcki.

ZWROT KOSZTÓW ZA BENZY­
NĘ PRZY WYJAZDACH SŁUŻ-

BOWYCH
Ministerstwo Skarbu przyznało 

wszystkim urzędnikom państwowym, 
używającym własnych samochodów, 
względnie rowerów, opatrzonych silni­
kami, przy wyjazdach służbowych, 
pewne bonifikaty za zużytą benzynę.

Zwroty te wynosić będą przy silni­
kach o pojemności do 100 c. sześcien­
nych 10 gr. za kilometr. ■>

Ulga ta  ma zachęcić urzędników, 
państwowych do nabywania pojazdów 
mechanicznych.

dyk.-Hrankowskiego, Jerzego Grabonia i  or. 
kiestry Tadeusza Seredyńsfciego.

Znana dobrze radiosłuchaczom śpiewacz- 
ka Irena Cywińska, wystąpi przed mikrofo. 
nem warszawskim o godzinie 22.00. Artyst. 
ka wykona pieśni kompozytorów polskich, 
włoskich i rosyjskich przy akompauiamerj. 
cie Sergiusza Nadgryzowskiego.

podwieczorek. Lubił specjajnie ciast­
ka z kremem i cieszył się za każdym 
razem jak  dziecko, gdy widział je ład. 
nie ułożone na talerzyku.

Czasem chodzili do kina lub teatru- 
Lecz najmilsze były dla niej wieczory, 
spędzone w domu. Najbardziej odpo­
wiadała jej usposobieniu ta atmosfera 
domowego zacisza, owe godziny spę­
dzone z nim sam na sam,z dala od roz- 
gwaru świata. Duża, stojąca lampa w, 
różowym abażurze rzucała na cały po­
kój miłe, ciepłe blaski. Wiktor mówił, 
że w tym oświetleniu ciało jej nabiera 
blasków jutrzenki.

Teraz, po chwilach miłosnych unie­
sień nie następowała gorycz rozczaro­
wania. Stopniowo wytworzył się mię­
dzy nimi jakiś stosunek swobodnej, 
przyjacielskiej kamaraderii. Nie bra­
kowało już nigdy tematu do rozmowy. 
Szczególnie lubiła te chwile, gdy on 
jej coś opowiadał. Siadała wówczas na 
małym taburecie, opierała głowę na je­
go kolanach i słuchała go z rozkoszą...

Gdy odchodził, jeszcze długo zda­
wało się jej, że pokój cały rozbrzmie­
wa jego dźwięcznym, młodzieńczym 
śmiechem. Pozostawała się po nim ja­
kaś jasność.

tC, 3. a j
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-  WYSTAWA „10 LAT MALARSTWA 

LWOWSKIEGO1* urządzona staraniem Ga» 
lerii Narodowej w gmachu Muzeum Prze* 
mysłu artystycznego, ściąga coraz więcej 
zwiedzających. Daje ona znakomity prze* 
gląd dziejów malarstwa lwowskiego z lat 
1790—1890. Obejmuje ona przeszło 300*ra 
dzieł talach malarzy jak Alojzy kejchan, 
Henryk Rodakowski, Juliusz Kossak, Artur 
Grottger, Wilhelm Leopolski, Andrzej Gra* 
bowski i inni. Wystawa otwarta codziennie 
od 10—14»tej. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 
20 gr., dla wycieczek 10 gr. Wejście od ul. 
Dzieduszyckich 1.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 - 2 1

— POŻYTECZNA ZABAWKA DLA 
KLUBÓW I ŚWIETLIC. Państwowy Urząd 
W. F. i P. W. podaje do wiadomości, że w 
handlu ukazała się gra * zabawka pod na* 
zwą „wiatrówkasdmuchawka malajska". — 
Obok czysto rozrywkowych zalet, posiada 
gra ta również poważniejsze walory zaha« 
czające o dziedzinę strzelectwa (praktyczne 
uzmysłowienie pojęć balistyki). Ze względu 
na to, poleca się tę grę w świetlicach i klu* 
bach. W posługiwaniu się „dmuchawką" 
należy zachować środki ostrożności, ponie* 
waż strzałki metalowe posiadają dość znacz* 
lą  siłę przebijania.

Przyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego"
Gadomski Kazimierz, dyr. Izby Brzcjii. 

Handl. — Sosnowiec, Dr. Kling Kazimierz, 
profesor — Warszawa, Layićka Franciszek, 
przemysłowiec’ — Chicago, Fricd Richard, 
przemysłowiec — Chicago, Olszowski Wik« 
tor, wł. dóbr — Lipowce, Karaś Jan, urzęd* 
nik — Bielsko, Panczyjowa Krystyna, żona 
dyr. — Przemyśl, Madrakowski Jerzy, pro* 
fcsor — Warszawa, Widy Andrzej, kupiec ,
— Katowice, Tchorzewski Tadeusz, rot* 
mistrz — Czortków. Baley Stefan, profesor
— Warszawa, Braucr Bolesław, lekarz — 
Bydgoszcz, Małachowski Czesław, wl. dóbr
— Skoryki, Korchoda Jerzy, inżynier -u 
Kraków, Henke Eugenia, pryw. — Choda* 
ków, Dr. Scholz Fryderyk, profesor y -  Ka« 
towice,' Kaczyńska Maria, nauczycielka — 
Zamość, Dr. Kambcrski Mieczysław, lekarz
— Kraków, Peikert Hanus, urzędnik — Ja* 
wożnik, Jaśkółowslu Stefan, ksiądz — War* 
szawa, Bałachowski Jan, wł. dóbr — Koło* 
dróbka, Godlewska Jadwiga, nauczycielka
— Przytyk, Jałowicki Antoni, wł. dóbr — 
Czarnolas, Heckler Maks, kupiec — Wiedeń 
Daszkiewicz Teofil, notariusz — Skole, Kia* 
we Wacław, przemysłowiec — Łódź, Har* 
lender Krystyna, pryw. — Łódź, Agrano* 
wicz A., kupiec — Łódź, Kraustein Henryk, 
przemysłowiec — Łubieńce, Lachowicz Ta* 
deusz, wł. dóbr — Lachowice, Sądowicz Jan 
profesor — Krosno, Mazur Władysław, u* 
rzędnik — Paryż, Grudzińska Helena, u* 
rzędniczka — Łódź, Orłowski Tadeusz, stu, 
dent — Warszawa, Sindecki Jan, kumce — 
Warszawa, Zynkes Aleksander, redaktor — 
.Warszawa, Rawski Tadeusz, pułków. — Zło 
czów, Dziankowski Leon, urzędnik — War 
szawa, Dyr. Wraga Roman, dyr. teatru — 
Warszawa, Gay Delfina, nauczycielka — 
Warszawą.

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
22 do dnia 28 sierpnia, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augensterńa, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i  S«ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetanowieża, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54. 
.13. Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego L 14.

— ZMARLI WE LWOWIE: Marła Dro. 
zdowież 1. 34, Andrzej Kufel 1. 45, Tomasz 
Lehner 1. 58, Stanisława Bojkówna 1. 23, 
Andrzej Biłyk 1. 53, Jan Szczepan 1. 65, 
Rozalia Cityńska 1. 44, Zygmunt Marynow* 
ski 1. 61, Jan Ładomski 1. 67, Juchim Hor* 
bacz 1. 27, Maria Brojakowska 1. 53, Kazi* 
mierz Bukowski 1. 11.

P u m i e l a i
c o d z i e n n i e

o  F .  O . Hf.

Po zgonie
Wczoraj zmarl we Lwowie Edward 

Porębowicz, profesor Uniw. J. K., zna* 
komity romanista, tłumacz i poeta. Sp. 
Porębowicz należał do najwybitniej­
szych postaci polskiego świata nauko* 
wego i do najbardziej reprezentaty* 
wnych pisarzy polskich ostatniej epoki. 
Obdarzony wnikliwością badawczą, in* 
tuicją i talentem pisarskim, łączył Zmar 
ły zalety uczonego z temperamentem 
artysty.

Posiadał głęboką i wszechstronną 
wiedzę, subtelność j bystrość myśli po­
znawczej, oraz ambicję poczynań pio* 
nierskich. Jego studia z dziedziny lite­
ratury francuskiej i włoskiej, zwłaszcza 
monografia o Dantem, zyskały mu sze* 
roki rozgłos w kraju i za granicą.

Śp. Porębowicz nie ograniczał się je* 
dnak do badań z zakresu swojej spe* 
cjalności. Jego rozprawa o poezji An* 
drzeja Morsztyna ma znaczenie od* 
krywcze w dziedzinie studiów nad poi* 
ską literaturą barokową.

Talent poetycki Porębowicza zaja­
śniał w szeregu świetnych przekładów 
•— Byrona, Calderona, Szekspira, Leo* 
pardiego.

Zmarły odznaczony był komando* 
rią orderu Odrodzenia Polski i ko* 
mandorią orderu ,,'Corona d'Italia".

S. p. prof. Porębowicz był czynnym 
członkiem Polskiej Akademii Umie* 
jętności, T*wa Naukowego Warszaw* 
skiego i Lwowskiego, współpracowni* 
kiem wielu innych towarzystw nauko* 
wych, doktorem honorowym Uniwer* 
sytetu Poznańskiego, profesorem ho*

Cenne zabytki drewniane
zn a lez io n o

Gniezno. 24. 8. (PAT). W ostatnich 
tygodniach przy rozkopywaniu do­
mostw rzemieślników książęcych z 11 
i 12 wieku natrafiono na podłogi z 
dyli drewnianych i mulic drewniane. 
Znaleziono setki najróżniejszych 
przedmiotów, z tych najcenniejszą jest 
drewniana oś od wozu z kołami szpry­
chowymi, przypominającą oś z przed 
2.500 lat z biskupińskiego grodu, łopa­
ta drewniana, tłuczek drewniany od 
stępy ręcznej i narzędzie drewniane, 
służące do międlenia lnu. Po raz pierw 
szy znaleziono skórzane guziki od u* 
bioru oraz pięknie zdobioną pokryw­
kę z rogu od puszku Z  innych przed­
miotów należy wymienić części obu-

TY W O J E N N E  
ZECZYPOSPOLITEJ

Ceny artykułów 
p ie rw s z e j p o trze b y

W  czasie od 20—24 bm. płacono w . 
rynku następujące ceny za artykuły 
pierwszej potrzeby: bułka wodna 4 gr., ; 
chleb żytni razowy ciemny 27 gr., chleb 1 
żytni przemiału 70 proc. 32 gr., 82 proc. i 
30 gr., pszennosżytni 44 gr., mąka 
pszenna 65 proc. 46 gr., mąka żytnia 
70 proc. 38 gr., masło deserowe zł. 3.40, i 
kuchenne 3 zł., mleko 20 gr.. śmietana I

śp. Edwarda
norowym Uniw. J, K. W r. 1932 ob* 
chodził jubileusz 50*lećia pracy lite* 
rackiej i naukowej. W  r. 1936 otrzy* 
mał nagrodę literacką m. Lwowa.

Edward Porębowicz urodził się w r. 
1865 w Warszawie. Ukończył Wy* 
dział filozoficzny Uniw. Jagiellońskie* 
go, po czym studiował na uniwersyte* 
tach we Florencji, Paryżu, Montpelier, 
Barcelonie i Wiedniu, gdzie uzyskał 
stopień doktora. Uczeń czołowych ro* 
manistów świata Gastona Parisa w Pa* 
ryżu j A . Mussafii we Wiedniu, wraca 
do kraju z poważnym dorobkiem na* 
ukowym. W  r. 1887 daje się poznać 
szerszemu ogółowi jako tłumacz Don 
Jouana Byrona. Wydaje następnie 
przekłady Szekspira, Calderona, Leo* 
pardiego i Trubadurów prowanckich.

Badania jego w dziedzinie filologii 
romańskiej przynoszą kilka cennych 
rozpraw. Zasługą prof. Porębowicza 
było odkrycie w Bibliotece Jagielloń* 
skiej nieznanych ulotnych druków hi* 
szpańskich, które zostały przez niego 
opracowane i wydane.

Studia nad folklorem przynoszą roz* 
prawę o legendarnej starofrancuskiej 
„Barcie z dużą stopą" i przygotowują 
przepiękne tłumaczenia pieśni ludo* 
wych celtyckich, romańskich i germań* 
skich. Ponadto wydaje Porębowicz sze 
reg rozpraw z zakresu literatury po* 
równawczej, jak np. „Andrzej Mor* 
sztyn, przedstawiciel baroku w Pol* 
sce“, „Triady Zygmunta Krasińskie* 
go", „Sebastian Grabowiecki i lirycy 
włoscy". Jako profesor Uniwersytetu

w  G nieźn ie
wia ze skóry, osełki z łupku do. ostrze 
nia noży, żelazne odważniki brązowa* 
ne, różne narzędzia rogowe, kościane, 
żelazne i kilkadziesiąt paciorków. Po­
za tym na ulicy i w obrębie domów 
budowanych na węgieł znaleziono 
naczynia, kości zwierząt domowych 1 
dzikich oraz ziarna zbóż. Wykopali­
ska gnieźnieńskie, pochodzące z cza­
sów już historycznych, posiadają mi* 
mo to duże znaczenie dla poznania na­
szej kultury za pierwszych Piastów. 
Odkryte domy rzemieślników, zbudo­
wane — jak się zdaje — na Podgro. 
dziu, są na ogół niewielkie (przecięt* 
nie 4X5 m) i posiadają paleniska ka­
mienne.

1 zł., śmietanka 80 gr., jaje 6—6 i pół 
gr., ser zwyczajny 60—80 gr., kiełbasa 
zwyczajna 2 zł., sadło 2.20 zł., smalec 
wieprzowy zł. 2.40, słonina zł. 1,90, bu* 
rakićwikłowe 6—10 gr., cebula wybie­
rana 15 gr., gryby suszone 9 zł., kapu* 
sta świeża główka 5—15 gr., marchew 
10 gr., jabłka kompotowe 10—20 gr., 
deserowe 30—60 gry gruszki komnoto-

Porębowicza
lwowskiego tworzy Porębowicz setni* 
narium filologii romańskiej, z którego 
wyszło wielu poważnych uczonych, 
zajmujących dziś katedry uniwersytec*' 
kie.

Pracy pedagogicznej towarzyszy pra 
ca poety — tłumacza. Potężny prze* 
kład „Boskiej Komedii", jeden z naj* 
lepszych przekładów Dantego, ukazu* 
je się równocześnie z obszerną mono* 
grafią o Dantem. P orębowicz potrafił 
odkryć w  literaturze łacińskiej wieków 
średnich przedziwne piękno. Swoje ba 
dania nad tą literaturą ujął w dzieło 
p. t. „Nowe piękno wieków średnich". 
Jako autor dał nam Porębowicz histo* 
rię literatury francuskiej i prowanckiej 
i antologię przekładów literatury ła* 
cińskiej średniowiecza oraz narodo* 
wych literatur romańskich.

Po przejściu na emeryturę, wolny 
od obowiązków zawodowych’, odda* 
wał się ś. p. prof. Porębowicz do osta* 
tnich chwil życia pracy literackiej i 
naukowej.

•  * *
Pogrzeb odbędzie się w piątek o 

godz. 15*tej z krypty Katedry ormiań* 
skiej na cmentarz Łyczakowski.

Wczoraj o godz. 6 wieczorem odby* 
ło się żałobne posiedzenie Rady Wy* 
działu humanistycznego U. J. K. O 
śmierci znakomitego uczonego powia* 
domiono Ministerstwo Oświaty i 
wszystkie wyższe uczelnie w  kraju. 
Na gmachu Uniwersytetu powiewa 
czarna chorągiew.

S. p. prof. Porębowicz osierocił sy« 
na, inżyniera.

we 1—25 gr., deserowe 40 gr.—1 zł., 
kalafiory 5—25 gr., szpinak 25 gr., sa« 
łata 0 .0 2 —5 gr., rzodkiewka 5 gr., o* 
górki świeże sztuka 1—3 gr., czosnek 
kilogram 60—80 gr., kalarepa sztuka 2 
gr., fasola szparagowa 25 gr., rzodkiew 
zimowa 1 kg. 20 gr., pomidory 10—20 
gr., gęś zł. 3—3.50, kaczka bita zł. 1.50 
do 3.50, kura 2—3.50 zł., kurczęta para 
zł. 1.20 do 3 zł., ziemniaki 7 i pół gr.

GW AŁTOW NA BURZA 
NAD LWOWEM

W dniu wczorajszym nad Lwowem 
znowu przeszła burza połączona z u- 
lewnym deszczem. W skutek naporu 
wody, zepsuły się naprawione właśnie 
przewody kanałowe na ul. Łyczakow­
skiej, wskutek czego woda z nich wy­
lała na ulicę, zalała Plac Cłowy i  czę* 
ściowo Plac Bernardyński. Zalew był 
tak sjlny, że musiano zatrzymać ruch 
tramwajowy. Po krótkim czasie wszyst 
ko wróciło do normalnego stanu

WYPADEK ULICZNY
Ca) Piotr Juriewicz (ul. Kochanow­

skiego, 53) zawiadomił policję, iż gdy 
.wczoraj o godz. 16-tej wyjeżdżał au* 
tobusem pasażerskim z ul. Zulińskie- 
,go na ul. Łyczakowską, przejeżdżają­
cy tą ulicą wóz tramwajowy linii „1‘‘, 
potrącił autobus, skutkiem czego u* 
szkodzony został błotnik autobusu. 
Wypadku w ludziach szczęściem nie 
było.

PRZEW IDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dzielnicach południowych ranc 
chmurno, miejscami mglisto z zanika­
jącymi deszczami, w ciągu dnia po* 
lepszenie się stanu pogody. Cieplej. 
Postawa chmur niskich około 300 m. 
W  pozostałych dzielnicach na ogół 
dość pogodnie z przejściowym .wzro­
stem zachmurzenia w ciągu dnia przez 
chmury kłębiaste. Rano mgły, Ciepło 
(temperatura dniem do 25 st.). Posta­
wa chmur od 600 do 1000 m. Słabe lub 
umiarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich, wiatry górne przeważnie 
wschodnie od 20 do 35. km/godz. Wi­
dzialność dość dobra.
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IN F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

BS©W1®
stale na składzie — poleca stolarnia

Fr. Zieliński,
T o w a r  s o l id n y ,  — C e n y  n is K ie .

ZEGARY i ZEGARKI
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK 

DO NABYCIA W FIRMIE

L. R O Z W A R Z E W S K I 
Lwów, Akademicka 2 gSSś'.'„
Reperacje uskutecznia się s z y b k o  
1804 I t a n io .
Z p r o w in c j i w y s y łk a  p o c z t ą .

WYPRA&Y STUDENCKIE
KOŁDRY,' PODUSZKI, -KOCE, - 
PR ZEŚ CIER AD ŁA poleca

M A R IA N  M L E K O
Lwów. K o ra ln ick a  6 tel. 237-72 

p l. W ilczewskiego 12
2537 , tel. 234-75

i  wjtzataicie sm itii Dieniedzy
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla» 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij .wytwórnię, suszarnię i ta» 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku» 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez» 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

S^cesz wiedzieć jak pracuje wielkie foto- 
mnoratorium? Zwróć się po bezpłatny. 
"O g a to  i l u s t r o w a n y  prospekt firmy

J jji B u jak
i oto - Kino - Projekcja 
Lwów, ul. Kopernika 4.

telefon 218-34 
Największe fo to - labora- 

. torlum w Polsce ranna
Najszybsza wysyłką, prąc na prowincję 1935

żołnierza:
„Tańczący

Repertuar te a tró w  i k ino­
tea trów :

BORYSŁAW. Cołosseum: „Wesoła ro. 
dżina * i „Królowa tańca", Grażyna: „Mia* 
sto Anatol", Pałace: „Śmierć czyha w dżutw 
gli“.

BRZOZO W. Goplana: „Na zgliszczach' 
szczęścia", „Piekło. Chin“ i rewia, Sokół: 
„Mężczyźni w niebezpiecznym wieku" i 
„Romans w Budapeszcie".

BUCZACZ. Pałace: „Złoty skarb" i ,,Zło» 
ta strzała".

CZORTKÓW. Casir.o: „Sztandar".
DROHOBYCZ. Wanda; „Pieśniarz Wie, 

dnia", Sztuka: „Jedna na milion".
JAROSŁAW. Dom 

żebraków", Pałace;
Sokół: „San Francisco".

KOŁOMYJA. Mars:
Gwiazda: „Na Sybir".

LUBLIN: Apollo: „R. 107 wzywa porno* 
cy“ i „Nieśmiertelna melodia", Corso: 
„Łódź śmierci" i „Północ woła", Dom żols 
nierza; „Turniej walk catch as catch can". 
Gwiazda: „Straszny dwór" i „Nie miała ba. 
ba kłopotu", Venus: „Na Zgliszczach szczę* 
ścia“ i „Bohater", Rialto: „Hotel1 Savoy'Nr. 
217“ i  „Amfitrion", Stylowy: „Taniec mi. 
losny" i  „Dziewczę z Budapesztu".

PRZEMYŚL. Casino: „San Francisko", 
Olimpia nieczynne. Raj: „Romeo i Julia".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Sam 
Dodsworth".

STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sy. 
finał", Ton; „Zapomniana symfonia", Ura. 
nia: „Wielka miłość Bcethovcna", Warszawa 
„Pcnny".

STRYJ: Apollo: „Marzenia miłości" i 
„Robinson Kruzoc", Edison: „Mam 19 lat" 
i „Detektyw z Honolulu", Sokół: „Antho. 
ny Adwerse".

„Król

TEATR POKUCKO--PODOLSKI
26. 8. ŚNIATYN. Serca za drutem kolcza.

RAWA RUSKA. Sprawa Kajzera.
27. 8. KUTY. Serca za drutem kolczastym.
28. 8. KOSÓW. Serca za drutem kolcza.
29. 8. ^KOŁOMYJA. Serca za drutem kol.

30. 8. DELATYN. Serca za drutem kolcza.

51. 8. NADWORNA. Serca za drutem kol. 
czastym.

Z  B ń m ió w n
MASAKRA. W ózasie sprzeczki o 

pastwisko, uderzył niejaki Paweł Ko­
białka z Golcowej pow. Brzozówj są­
siada swego Wojciecha Wolanina, pa. 
sącego krowę — kołem kilkanaście ra­
zy po całym ciele, zadając mu szereg 
poważnych obrażeń, powodując m. in. 
pęknięcie kości prawego śródręcza. 
Ofiarę sąsiedzkiego wyczynu, oddano 
opiece lekarskiej, sprawca zaś stanął 
onegdaj przed Sądem Okr. w Sanoku. 
Na podstawie przewodu sądowego, 
Kobiałka skazany został na karę wię­
zienia przez 10 miesięcy bez zawiesze-

K R O N IK A  L U B E L S K A
ZJAZD SAMORZĄDOWY. W To

maszowie Lub. odbył się zjazd wój­
tów i sekretarzy. Przewodniczył wice* 
starosta Antoni Truchanówicz. Tema-

Nowoczesne meble
oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace włosienne 
i dekoracje.wnętrz esssbhgsb poleca
W IE D E Ń S K A  W Y T W Ó R N IA

Jfill OiiTHER
ZAKŁAD KRAWIECKi 

Stan. K Ę D Z IE R S K IE G O
o b e c n ie

A K A D E M iC h A  2 2  I . p.
(nad cuk ernią p. Zalewskiego) 2492

M e b l e
E D W A R D A  K L E B A N A
poleca sypialnie, Jadalnie, gabinety

W yroby w yłączn ie  w łasn e  2467 
Lw ów , Czarneckiego 2, tei. 270-45

K R O N IK A  M A Ł O P O L S K I
: nią, oraz na zapłatę odszkodowania 
W łącznej kwocie 200 zł. (Wol.).

POŚWIĘCENIE SZTANDARU. 
W  ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Brzozowie, uroczyste poświęcenie 

. sztandaru Związku Rzemieślników 
Chrześcijap. Po uroczystym poświęcę* 
ńiu, jakie miało miejsce w kościele pa­
rafialnym,. w Brzozowie, odbyło się 
tradycyjne wbijanie gwoździ w sali 
Tów. Gimnastycznego „Sokół" w 
Brzozowie. Dochód, przeznaczony zo­
stał na zasilenie Bezprocentowej Kasy 
Związku Rzemieślników Chrześcijan.

POŻAR. W zabudowaniach Marii 
Tocżkówej w Bachórzu pow. Brzo­
zów, wybuchł onegdaj w  nocy pożar, 
który strawił dom mieszkalny, oraz 
Stodołę wraz z inwentarzem żywym i 
martwym. Straty wynoszą 1.700 zł. 
Przyczyną powstania pożaru była wa«
dliwa konstrukcja pieców. (Wol.).

Z S a n o k a
ZA WYRĄB DRZEWA. Dr. Sala, 

mon Adlersberg, przemysłowiec ze 
Lwowa, skazany został przez tutejszy 
Sąd Okr. za bezprawny wyrąb drzewa 
w swym lesie w dobrach Zatwarnica 
pow. Leskiego, na 200 zł, grzywny, kon 
fiskatę 750 m. sześć, drzewa oraz za< 
płatę kosztów karnych. Skazany wniósł 
apelację od powyższego wyroku — je., 
dnakże' Sad Najwyższy w Warszawie 
zatwierdził w całej rozciągłości wyrok 
Sądu Okr.

Z Jarfiftłnw iri *
OSOBISTE. Naczelnik Sądu Grodz 

kiego p. Witalisz Andrzej powrócił 
już ,z Urlopy i rozpoczął urzędowanie; 
sprawujący zaś dotychczas zastępczo 
funkcje naczelnika Śądu dr. Jersawitz 
Leon rozpoczął onegdaj urlop.

Były komendant obwodu P. W. i 
W. F-' rotmistrz p. Karpiński Wlady. 
sław został '■mianowany delegatem 
L. O. Z. Ł. A. do Podokręgu Przemy­
skiego. (AB).

CENNE WYKOPALISKA W  DO­
BREJ. • ■ Okolice Jarosławia znane są z 
licznych wykopalisk, pochodzących z 
czasów przedhistorycznych i później­
szych. 1 Ostatnio natrafiono podczas 
wykopywania pnia starej gruszy w re* 
alności Lićhowida Andrzeja w Dobrej 
na gliniane naczynie pochodzące z 
czasów Zygmunta III, w którym znaj­
dowało się 1077 monet. W śród wyko­
panych monet na specjalne wyróżnie­
nie zasługują: półtoraki bydgoskie,

tern obrad zjazdu były sprawy gospo­
darcze, drogowe, szkolne i t. p. Osta­
tnio-na terenie powiatu władze admi* 
lustracyjne przystąpiły do rejestracji 
majątków opuszczonych przez właści­
cieli podczas .wojny światowej, którzy 
do obecnej chwili nie zgłosili się 
względnie uznani zostali za zaginio­
nych.

OPRYSZEK PADŁ OD KULI 
POLICJI. Władze policyjne powiatu 
włodawskiego otrzymawszy informa­
cje, iż na łąkach w' kolonii Krzemień 
ukrywa się Andrzej Gal podejrzany o 
dokonanie szeregu kradzieży i napa, 
dów rabunkowych, skierowały tam 
oddział policji. Gdy patrol przybył na 
łąkę, Gal rzucił się do ucieczki i nie 
zatrzymał się na wezwanie policjan­
tów. Wówczas dali oni salwę, od któ­
rej Gal Dodł.na miejscu.

KRWAWA BÓJKA. N a Wjeniaw- 
ce wczoraj doszło do krwawej bójki, 
w czasie której poraniony został Kel* 
man Gewere. Umieszczono go w szpi­
talu.

Z  DYMEM PO2ARÓW. W e wsi 
Strzypów pow. hrubieszowskiego z 
nieustalonej na razie przyczyny spło­
nęła stodoła ze zbożem, na szkodę 
.Olgi Moskal. Straty wynoszą 644 zł.

s
szelągi elblągskie Gustawa Adolfa, 
grosze koronne, trojaki, orły gdańskie 
i szelągi brandenburskie Jerzego Wil* 
helma. Cenne to wykopalisko ofiaro­
wano regionalnemu muzeum miejskie­
mu w Jarosławiu. (X).

ZE SĄDU. Przed sędzią grodzkim 
dr. Dmochowskim odpowiadali szule­
rzy karciani Romaniec Teodor i Sza­
blon Józef, oskarżeni o nielegalną grę 
W „trzy karty", przy czym mieli do­
puścić się oszustwa na szkodę Preli 
Marii z Piwody. Po przeprowadzeniu 
rozprawy Sąd uniewinnił obu kar* 
ciarzy.

Z D ro h o b ycza
ŚMIERTELNY WYPADEK RO- 

WERZYSTY. N a szosie prowadzącej 
z Drohobycza do Stryja, na terenie 
wsi Poczajowice nastąpiło na zakręcie 
za mostem zderzenie auta z rowerzy­
stą jadącym ze Stryja w kierunku Dro 
hobycza. Autodorożka z Borysławia 
jechała do Lwowa. W. chwili, gdy 
auto jadąc przepisaną prawą stroną 
przejeżdżało, nadjechał od stro­
ny Stryja rowerzysta w  pfełnym pę* 
dzie na auto, tak, że nastąpiło silne 
zderzenie, wyrzucając rowerzystę z  
roweru i uszkadzając auto. Rowerzy­
sta wylatując z roweru uderzył głową' 
tak silnie o autodorożkę, że zabił się 
na miejscu, a mózg wyskoczył z gło­
wy. Natychmiast na miejscu wypadku 
znalazł się posterunkowy P. P., który 
jadąc wozem znajdował się niedaleko 
od miejsca katastrofy. Wezwana na 
miejsce komisja sądowo -  lekarska po 
przeprowadzeniu wstępnych docho* 
dzeń, stwierdziła, że śmierć nastąpiła 
natychmiast. Stwierdzono również licz 
ne kontuzje na ciele i złamanie nogi.

Ze znalezionych przy zmarłym do­
kumentów dowiedziano się, że jest to 
Piotr Ożga nauczyciel ze Stryja. Zmar 
ły osierocił żonę i 3 dzieci. O wypadku 
powiadomiono natychmiast rodzinę 
zmarłego w Stryju. Szofer autodorożki 
tłumaczy się, że nie ponosi winy w 
tym wypadku, gdyż jechał przepisaną 
prawą stroną. Zmarłego przewieziono 
cło Poczajowić. Dalsze dochodzenia w 
toku. (Z).

Po słońce i owoce 
do Zaleszczyk

Odpoczynek w miesiącach jesiennych, 
w warunkach letnich, zdawałby się być 
niedoścignionym marzeniem tych wszy* 
stkich, którym obowiązki nie pozwala* 
ją na wcześniejsze korzystanie z urlopu. 
Wybór miejscowości, do której można* 
by bez obawy wyjechać np. we wrze­
śniu, nie należy do łatwych, gdyż poza 
wypoczynkiem w ciszy i spokoju, do 
pełni zadowolenia potrzebne jest słoń* 
ce, w braku którego każdy wypoczynek 
traci całkowicie swoje znaczenie.

Jest jednak w Polsce miejscowość 
posiałająca właściwości typowo połud* 
niowe, a mianowicie Zaleszczyki.

Zaleszczyki właśnie szczycą się naj* 
większym nasłonecznieniem i najwięk­
szą ciepłotą, i nie będzie w tym naj­
mniejszej przesady, gdy się powie, że 
we wrześniu można w Zaleszczykach o* 
palić się tak samo, jak naprzykład w lip 
cu w innych miejscowościach w Polsce.

Poza tym okolice Zaleszczyk obfitują 
w przeróżne owoce, a przede wszyst* 
kim w winogrona, na których, ze wzglę 
du na ich przystępną cenę, każdy może 
sobie użyć dowoli. Świetną okazją do 
wyjazdu do Zaleszczyk będzie obchód 
„Winobrania", podczas którego napod* 
stawie kart uczestnictwa Ligi Popiera* 
nia Turystyki obowiązywać będą zniżki 
kolejowe oraz całkowite zwolnienie z 
taksy kuracyjnej.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI11
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, CZWARTEK. D N IA  26 SIERPNIA  
Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają

zorze". 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka.z 
płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.10 Muzyka 
z płyt. 11.57 Sygnał czasu i  hejnał. 12.03 
Dziennik południowy. — 12.15 (Lw.)
Muzyka z płyt: P. Czajkowski — Sylwetki 
kompozytora. -— 12.25 Koncert orkiestry woj 
śkowej. — 13.55 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 
14.50 (Lw.) Poradnik sportowy. — 14.55 
(Lw.) Giełda. — 15.00 (Lw) Płyty: Z  fran, 
ouskioj muzyki operowej. — 15.35 (Lw.)
Wiadomości bieżące. — 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. —' 16.00 „Sierpień" pogadanka 
dla dzieci starszych. — 16.15 Koncert: Jan 
Brahms — Sonata Gedur op. 78. — 16.45 
'„Obozy wypoczynkowe dla kobiet pracują, 
cych*1 —- pogawędka. — 17.00 1000 taktów 
muzyki. . 17.50 Poradnik sprtowy. — 18.00 
‘(Lw.) „Lwów starodawny" — pogadanka — 
wygłosi Józef ̂ Bieniasz. 18.15 (Lw.) Koncert 
* płyt: P. Mascagni. — 18.30 (Lw.) „Skrzyń, 
ka ogólpa^: glisty i  programy" omówi dyr. 
Juliusz Petry. — 18.40 Program na jutro. —

18.45 (Lw.) Wiadomości sportowe. — 18.50 
Pogadanka aktualna. — 19.00 „Śpiew o Bo, 
śni‘‘ — słuchowisko Jalu,Kurka. — 19.40 Po 
gadanka aktualna. — 19.50 Wiadomości spor 
towe. — 20.00 (Lw.) Koncert muzyki lekkiej 
i tanecznej. Wykonawcy: Orkiestra Tadeu, 
sza Seredyńskiego, Jerzy Graboń — trąbka 
i Leszek Didyk^H ranko wski — piosenki. — 
W. przerwie o godzinie 20.45: Program ogól, 
nopolski z Warszawy. — 21.45 „Dni powsze 
dnie państwa Kowalskich". — 22.00 Recital 
śpiewaczy Ireny Cywińsłdej. — 22.30 „Zni, 
wne pieśni na Śląsku" — audycja słowno, 
muzyczna. — 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i ka 
munikat meteorologiczn-r. — 23.00 (Lw.) 
„Najmilsze wakacje" — felieton wesoły Jó, 
zefa Słotwińskiego. — 23.15 (Lw.) Muzyka 
taneczna z płyt.

A UDYCJE ZAGRANICZNE  
19.05 Ryga. Koncert symfoniczny.
20.00 Droitwich. Koncert symfoniczny z

Queens,Hallu.
20.15 Strasburg. „Falstaff* — opera Yerdie, 

go (transm. z Vichy).
20.15 Lille. Kwadrans Polski.
20.30 Wieża Eiffla. „Rhodope'1 — operetka

Ganne‘a.
21.00 Mediolan. „Sperduti nel buio" — ope, 

ra Stefana Denaudy.
21.40 Londyn Reg. Koncert symfoniczny.

M IE S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

2 POKOJE
kuchnia, komfort zaraz do 
wynajęcia. Mokłowskiego 
sześć. 7118

POKOJE,
parter, przyjezdnym, star, 
szym panom, Kalecza 10/2.

7128
PL. BERNARDYŃSKI 14 

pięsny, komfortowy, klatko­
wy, umeblowany pokój do 
wynajęcia. 7131

J O G Ł O S Z E N I A  J

POKÓJ
balkonowy, elegancko ume, 
blowany do wynajęcia. Tar, 
nowskiego 40/5. 7137,

TRZY POKOJE
kuchnia, słoneczne, pełny 
komfort, do wynajęci'- — 
Tarnowskiego 40. 7138

MĄCZYNSKIEGO 35. 
Dwa pokoje z kuchnią do 
wynajęcia od 1 września. 
Dozorca wskaże. 7139

S P R Z E D A Ż
14 « ' p ~ n T ]

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

NIEMODNY
kredans pokojowy w . 
brym stanie kupie 
Hoffmana 30, drzwi dWaU lCa

7158

PARCELA
piękna słoneczna 16 frontu,

j  R 0  2  n ~ 7 ]

koto parku sprzedam tanio. 
Telefon 274-09. 7157 BEZPŁATNIE 

udzielamy informacji gi,n 
wania, remontowania 
^ a,ń- Prosimy telefonowi 
259-17 „Czystość1*. Kotla, 
ska 12/1.

PARCELE
słoneczne. — przy drodze 
Kulparkowskiej, zatwierdzo­
ne, sprzeda: Fedecki, Sa­
piehy 49, tel. 237-41. 7159 STARĄ GARDEROBĘ' 

męską zamieniamy na nai. 
modniejsze materiały bU. 
skie. Telefon 270,25. 7129

FOXTER1ERY
szczeniaki giadkowlose cent- 
kowane rodzice nagrodzeni 
na wystawie sprzeda Różań­
ski Sapiehy 49. 7170 Daj grosz na T. ś. u

OGŁOSZENIE
U rząd  W o jew ódzk i w e  L w ow ie og łasza

PRZETARG PUBLICZNY

M I E S Z K A N I A

j.W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 
1 słów, 2 razy bezpłatnie.

DWA
pokoje kuchnia komfort 
słoneczne, oglądać Gundu- 
lica 6, boczna Ponińskiego. 
____________________ 7162

POSZUKUJE
się dwu mieszkań komfor, 
towych, trzy duże pokoje, \ 
kuchnia, system korytarzo, ' 
wy, najchętniej w jednej , 
kamienicy od października. 
Zgłoszenia — iWorochta — 
Pensjonat „Howerla".

7148
PIĘCIOPOKOJOWE

mieszkanie komfortowe, od, 
nowione, tanio do wynaję, 
cia. Sapiehy dwa._____7149

PRZYJMĘ
ucznia lub kawalera z wik, .; 
tern na wspólne mieszkanie.; 
..Ormiańska 29, I  piętro, — 
“drzwi nr. sześć._______ 7150

GRUNWALDZKA 9. 
Cztery (lub trzy) pokoje, 
kuchnia, komfort, drugie 
piętro, zaraz wynajmę. 
_____________________7153

i UNII
j Lubelskiej ' 15, pokój ume, 
i blowany, parter, wprost iz 
iklatki od pierwszego wrze, 
'śnia. 7154

POKÓJ
umeblowany, oddzielny, ci, 
sza, do wynajęcia, ul. Za, 
dwórzańska 37, willa. 7151

MIESZKANIA
3 pokojowe z pełnym kom­
fortem w nowej kamienicy 

i przy ul. Głębokiej jedenaście 
(koło Politechniki) do wyna­
jęcia. 7i56

POKÓJ
komfortowy wynajmę jedne­
mu lub dwu panom chrze­
ścijanom na stanowisku. 
Wiadomość Grunwaldzka 11 
m. 2. 7160

POKÓJ
kawalerski Szeptyckich 6, 
Pokój kawalerski Wronow­
ska 8 odświeżone od gospo- 
darza._______________ 7168

2 POKOJE
kuchnia pełny komfort, no­
we Chocimśka 10 — Cho- 
cimska 14 naprzeciw kościo­
ła św. Elżbiety. 7165

DWA
pokoje z łazienką razem 
.lub oddzielnie są do wyna­
jęc ia  tylko z utrzymaniem 
'dla osób dobrze sytuowa­
nych ul. Mochnackiego 1. 23

7167
WÓJTOWSKA 12, 

(Łyczaków). Dwa razy po 
"dwa pokoje z kuchnią — 
komfortowe zaraz do wyna, 
jęaia. Wiadomość na miej, 
scu i adwokat Nieświatow, 
ski, pl. Smolki 5. 7146

0  Pokaż ml lak mieszkasz, a la (i powiem kim jesteś... 0
K MEBLE ANTYCZNE i NOWOCZESNE. Pokoje kombi- K 
1A nowane. Kluby. Tapczany. Obrazy słynnych malarzy. A 
_  Świeczniki. Bronzy. Porcelana — poleca w cenach okazylnych _
1 n ( l M  ę 7 T I I K I M  <fl- W IŚ N IE W S K I)  ,  
J „U U P I 34 . 1 U f \ l  F R E D R Y  1, tel.284-78 J
E Własna pracownia. 1678 Projektowanie wnętrz E

D W A  POKOJE, 
umeblowane, słoneczne, de, 
płe, elektryka, gaz, osobne 
iwejjkae 1 lub 2 spokojne ó. 
soby. Wiadomość: I piętro, 

Jpułk. Poten, godz. 8—9 i. 
113—15 Niemcewicza 11, bo, 
czna Bemą.___________7152

PELNOKOMFORTOWE 
mieszkania trzypokojowe 1 
pokój z kuchnią półkomfort, 

fdo wynajęcia Tarnowskiego 
67. 7155

WOLNE POSADY

SPRZEDAWCZYNI 
zdolna poszukiwana. Po­
wszechny skład odzieży 
Lwów Pasaż Mikolascha.

7154

PRAKTYKANTA 
inteligentnego rzym. -  kat. 
przyjmie Fa Wirga ul. Sien­
kiewicza 2 7163

S P R Z E D A Ż

NARZUTY
Obicia meblowe. Najtańszy 
Skład Freilich, Svkstuska 
2L___

SPRZEDAM
dom nowy, pólpiętrowy, 5 
ubikacji, 180 sążni parceli, 
sprzedam tanio z powodu 
wyjazdu za rogatką Łycza, 
kowską, ulica Trakt Gliniań, 
ski, Żłoby, Niedźwiedź Jó, 
zef. 7141

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

POKÓJ
i  kuchnia z pełnym kom, 
fortem do wynajęcia od 1. 
września. Ulica Hauke Bo, 
saka 31.______________7142

D W A  POKOJE, 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
słoneczne, w nowym domu 
Piaskowa 19. 7145

ZOFII TRZY
I. p. Trzy pokoje, komfor, 
towe do wynajęcia od l,go 
września. Wiadomość na 
miejscu. 7144

PEŁNOKOMFORTOWE 
mieszkanie trzypokojowe, i 
pokój z kuchnią póŁtkom, 
fort, do wynajęcia — Tar­
nowskiego 67. 7145

PIĘĆ POKOI, 
komfort, okolica parku do 
wynajęda. Tel. 276,-96.

7147

Elektryczne i radiowe instalacje
oraz wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące poleca

STANISŁAW CHĘC, Łwów>nli[a tynakawsRa 4
Telefon 118-55, ■■■■ Stałe pogotowie napraw

T E R M O M E T R Y
L E K A R S K IE , chemiczne, 
kąpielowe i zaokienne poleca 

firma 1391
KOPERKSCKI i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590 

„BUICK"
limuzyna — Coach '•— ew. 
zamiana za motocykl z przy , 
czepką, warunki do omówię 
nia. Inż. M. Kobryn, Sta, 
nisławów, Szewczenki 10.

7140
KAGAŃCE SKÓRZANE
i  szorki dla psów w najlep, 
szym gatunku, każda wiel, 
kość po Zł. 1.40, linewki po 
60 gr., charapy pc 1.50 — 

sprzedaje 
PRACOWNIA

RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. B A  R E R, Lw ów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra'* 1863

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy po 3 proszę za 

słowo.

ZREDUKOWANY 
sądowiec poszukuje jakiego­
kolwiek zajęcia. Listy Adm. 
„Najchętniej na prowincję1*.

7230
SAMODZIELNY 

krawiec męski wykonuje so­
lidnie robotę po domach po 
4 zł. dziennie. Trakt Gliniań-’ 
ski 23. Zawiadomić można 
pisemnie. 7161

PRZYJMIE
posługę do większego do 
mu lub biura osoba zaufa­
na. Łyczakowska 7/1, drzwi 
10.__________________ 7135'

POSZUKUJĘ
miejsca gospodyni — ku­
charki listy do Adm. pod 
„Emerytka N.“ 7166

uraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze poleca

SZGZOllEZnl DQ Spa® L!«HosiiiWSliiMseml%73

n a  w y k o n a n ie  r o b ó t b la c h a r sk ich  Zakła­
d ó w  N au kow o -  R o ln ic z y c h  P o litechn ik i 

L w o w sk ie j w  DUBLANACH.
Przetarg odbędzie się dnia 31 sierpnia 1937 r. o godz. 

11-tej w Urzędzie Wojewódzkim Lwowskim Oddział Budo, 
wlany.

Szczegółowe warunki przetargu są na tablicach urzę­
dowych: Urzędu Wojewódzkiego, Rektoratu Politechniki 
Lwowskiej i Zarządu Miejskiego m. Lwowa.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1937 r.
Za Wojewodę:.

I n ż . B r o n is ła w  W e lc z e r  
2534 Kierownik Oddziału

PRZETARG
P o c z to w a  K asa  O sz c z ę d n o śc i o g ła sz a  prze­
ta r g  p ub liczn y  n a  w y k o n a n ie  ro b ó t re­
m o n to w y c h  w  b u d y n k u  PK O . w e  Lwowie

p rzy  u l. 3-M aja n r. 9.
Formularze ofertowe nabywać można po cenie zi. 2‘— 

w Dyrekcji Oddziału PKO we Lwowie, ul. 3-Maja nr. 9 
w godzinach urzędowych, gdzie też należy składać wypeł­
nione oferty.

Termin składania ofert upływa dnia 31 sierpnia 1937; f. 
o godz. 12-tej. 2540

4. URZĄD SKARBOWY WE LWOWIE

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 VI. 

1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 póz. 580) o postępowaniu egze­
kucyjnym władz skarbowych, podaje się do ogólnej wiado­
mości, że dnia' I września 1937 r. o godz. 9’30 w lokalu 
4 Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1 ce­
lem uregulowania należności państw, pod przem. za 1932 r. 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ni* 
chomości:
kasa ogniotrwała Cena szacunkowa 2000 zl.
maszyna do pisania m. Continental „ 400 „
2 biurka amerykańskie Cena „ 200 „
4 krzesła gięte „ „ 20 „

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 1 września 1937 r. 
od godz. 9-tej do godz. 9’30 w lokalu 4 Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1,

Kierownik Urzędu:
2541 N a h lik

4 Urząd Skarbowy we Lwowie.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 VI. 

1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych, podaje się do ogólnej 
w.adomości, że dnia 1 września 1937 r. o godz. 9'30 w lo­
kalu 4 Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1 
celem uregulowania należności sądowych za rok 1930, 1931, 
1932 i 1936 odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości:
kredens dębowy ciemny z marmur, płytą Cena

szacunkowa . . . , . 300 zh
2 dywany wielkie stare Cena szacunkowa 100 „
kasa ogniotrwała „ „ 300 „
maszyna do pisania m. Underwood „ „ 350 „

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 1 września 1937 r. 
od godz. 9-tej do godz. 9’30 w lokalu 4 Urzędu Skarbowe 
go we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1.

Kierownik Urzędu:
2542 N a h lik

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na pierwszej stronie zl. 0'90. W tekście od 2—5 str. zi. 0-70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zt 1.100. Cala strona od 6-tej zi. 650. — O g ło s z e n ia  za  tek stem .*  Ogłoszenia zwyczajne zl. 0*18. Cała strona zt. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k r o lo g i:  zi. 0*50 za mm. jednoszpalt — O g ło s z e n ia  d r o b n e:  Ogłoszenia drobne za wyraz zl. 0*05, handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy zł. 0*03, matrym. zł. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u lj  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zł. 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Malop. Wydawnictwo ,we £wo\yie Sp. z ogr. odp. Redaktor, odpow.: Stanisław Starzewski,
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul, Zimoro wieża J5.'


